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Ludzie pracy na za1hodzie 
·naibardziej zagrożeni paktem atlantyckim 

Cena paktu jest podwójna - polityczna i gospodarcza 
W Waszyngtonie dobiegają końca „roomowy" przedstawicieti USA z wysłannika-mi Dziennik „National Herald" wychodzący 

krajów ma.rshallowskich, mają.cymi podpisać w poniedzfalek pakt a.Uantyc~i. w New Delhi zamieszcza artykuł wstępny, 
Sił~ p~koju i post~p~ n~ P.:~cho~zie nie ustają w w~lce. przeciwko agresywnem~ zawierający krytykę polityki podżegaczy 

p~ano!l'1. p1~rwsze domes1ema agenc~ !>rasowych wskazuJą, ze memorandum ZSRR od wojennych i paktu atlantyckiego. Dzien-
btło się dosnym echem na całym śwtecie. . n ik stwierdza że pakt atlar.tycki świadczy Przytacza.my dalsze charakterystyczne wypowiedzi na temat istoty paktu atlautyc- . ' . t h d . ki o porzuceniu prz~::; pans w . zac o me za-

ego. sad karty ONZ. 
Niezależny poseł do Izby Gmin i wybit- cha.ią .. głosu swego pana" i prześcigają się Trzy narody, będące członkami ONZ -

r.y znawca spraw międzynarodowych, nawzajem w słuzalczości w stosunku do Wielka Brytania, Francja i Stany Zjedno 
Jóhn Platts Mills, udzielił przedstawicie- Waszyngtonu. c ,r.e zmontowały sojusz wojenny prze-
lowi prasy polskiej wywiadu na temat Cena polityczna jaką przyszło nam za- ciw czwartemu narodowi, będącemu też 
paktu atlantyckiego. płacić za ten pakt jest już dostatecznie członkiem ONZ. W ten sposób cały fun-

„Pakt atlantycki - oświadczył poseł wielka, lecz wydatki finansowe, jakie bę- dament Zjednoczonych Narodów został 
Platts Mills - stanowi moim zdaniem po- dziemy musieli łożyć na zbrojenia w związ podminowany. 
ważne zagrożenie pokoju światowego. ku z tym paktem - okażą się nie do znie- Pakt atlantycki koliduje z interesami 
Dzieli on świat i wszystkie narody na dwa sienia. W y~atki te podważą zupełnie bry- narodu h induskiego. i wielu innych naro­
obozy. Pakt ten jest tym niebez.pieczr.iej- tyjską gospodarkę i sprawią, że postęp spo dów, którym zależy na ścisłej współpracy 
szy, że wprowadza podział między te ~a- "'r>:n" uJe~nie zahamowa:iiu. ze Związkiem Radzieckim. 

~f1~~~t~~~!:~~:ed~l~~~~~~t~:~~:~~ Chłopi przy stole· ·obrad 
b1;ć ~1~ f:i~p~~~~i · roh:~~~~=oj~:;s~nd:~ I . . . . · · : . 
~nokracji ludltwej i Związku Radzt.ec:kieg?, z azd ZSCIJ pod znak em pogłęb :ema so:uszu z robotnikami 

-Czyn 
1-maiOWY 

Klasa robotnicza przystępuje na 
terenie całej Polski do czynu 1-ma­
jowego, którym pragnie uczcić . sw?­
je święto. Zobowiązania podeJmUJą 
załogi fabryczne, pracownicy przed­
siębiorstw rolnych, organizacje spo­
łeczne i młodzieżowe. 

Załogi kopalń „Bierut", „Sobieski" 
i „Jan Kanty" postanowiły dla ucz­
czenia 1 maja wydobyć ponad plan 
25 tys. ton węgla. Roczny plan wy­
dobycia robotnicy postanowili wy­
konać do dn. 4 grudnia br. Załogj 
kopalń „Artur" i „Zbyszek", począt­
kowo projektowaną ponadplanową 
produkcję 11.760 ton, postanowiły 
podwyższyć do 13.385 ton. 

· Załoga kopalni „Wrzeszcze" posta 
nowiła zwiększyć planowaną oszczęd 
ność o 3 mln. zł i wydobyć w pierw­
szym półroczu 12,5 tys. ton węgla 
ponad plan oraz wciągnąć do współ­
zawodnictwa pracy do 1 maja. co 
najmniej 80 proc. załogi. 

Na zebraniu załogi fabryki gumy 
„Gumownia" uchwalono jednomy­
ślnie rezolucję, w której zobowiąza­
no się wykonać plan 3-letni do dn. 
26 sierpnia br. i zaoszczędzić w cią­
gu roku ponad 14 mln. zł. Dla ucz­
czenia 1 maja załoga zobowiązała 
się do wykonania ponad plan 5.600 
sztuk konfekcji oraz do zainstalowa­
nia nowych maszyn, usprawniają­
cych produkcję. 

Kolejarze Węzła Łódzkiego, zebra­
ni w dniu 31marca1949 roku po wy­
słuchaniu referatu na temat współ­
zawodnictwa pracy i oszczędności 
i po zanalizowaniu planu produkcyj 
nego i oszczędnościowego, przedło­
żonego przez administrację, postano­
wili wykonać przedterminowo plan 
roczny zamiast na dzień 31 grudnia 
1949 r . na dzień 30 września 1949 r. 
Równocześnie kolejarze postano­

wili podnieść plan oszczędnościowy 
przedstawiony przez dyrekcję o 7 
milionów 811 tys. złotych do sumy 
116.787.232 zł. 

Posiedzenie Sejmu ile raczej narody Europy 7.achodmeJ, kto- _ . . . . . . . .. . 
rycn rządy dopuściły się w stosunku do .D.zi~ o godZime .10-eJ rano w wielkie~ ball· 1·~.0obo~mko~, .~11;trudn11~.ąych na trasie W-Z Kancelaria SeJ·mu Ustawodawczego R.P; · UJezd:Mt.lni na Słuzewcu rozpoezynają się ·ob •r przy· lmdow1e Domu PZPR. 
mch zdrady. . . . . rady III Kra.jowego Zja.zdu Zwią.zku Samo• W-czoraj w p:rzed'ddeń Zjądu, zje:Mi.aly do zawiadamia, że posiedzenie S0J,mu i k 0 "'."-

Pakt atlantycki upowazma bo.wiem ame pomooy Chłopskiej. Warsmwt' liczne grupy delegatów, wybra- misji odbędą się w gmachu sejmowym W 
rykański Departamer.t Stanu do interwen- ZJazd ten będzie obradować pod znakiem nych podczas ostatnich wyborów w gminach Warszawie przy ul. Daszyńskiego nr 4 -
cji w krajach, ~tóre pakt podpisały i po- pogłębienia. się sojuszu chło.psko - robotnicze i powiatach; • · według następującego planu: 
zwała Ameryce n.a r07!p<>częcie wojny z go. . . Dalsi del~acł na Zjazd przybędą do War- I. Posiedzenie Plenarne Sejmu Ustawo-
ich teryh>rium Oczywiście Amerykanie · Zna,Jdzłe to silny wyru; w udziale hcznych szawy w dniu d-nlsiejszym. dawczego R. P. odbędzie się we czwartek 
mogl" t~ u zydić już przed zawarciem delegacji robotniczych górników, metalow- Delegacje zakwaterowane zostały w gma- dnia 7 kwietnia rb. 

0 
godz. lO. 1 . c . . . . . . ców, robotników rolnych l in. oraz przedsta.- chu Ministerstwa Leśnictwa, YMCA, · SPB -

paktu, uzywaJą~ po p~o~h:t siły. N1eJeden Wlicieli Związków Zawodowych. dzielnica Koło, w barakach ZSCh„ w gma- II. Posiedzenie komisji przemysłu i han• 
rząd na zachodzie był yuz 1 tak_ powolnym w czasie trwania. Zja-Wu, chłopi odwiedzą chu sejmoWYm, w koszarach pułku praskie- dlu odbędzie się w środę, dnia 6 kwietnia 
narzędziem w ręku Amerykanow. robotników wielu fabryk warszawskich, oraz . go i KBW, oraz w Domu Akademiekhn. o godzinie 10. 

Ob . . d k k .d t h d' -------------------- -------------------------ecr.1e Je na az y z yc rzą ow 

~~~~~!ks~.ę j~!:iegój~s~~s~~~~:we~~l~z~~: N1. e p· o w od ze n· 1· a · s z p1. e g o· w US A art. 5 paktu. Uważam, że zgoda ta stano-
wi zdradę interesów narodowych. 

Znaczcr,ie tego paktu sięga jednak jesz­
cze dalej. Art. 4 przewiduje, że jeśli rząd 

~~~~r;ż~~~i~i ~~lft~~zn~0je~~zee;o0~a~~~n!~ zmuszają centralę waszyngtońską do opracowania 
tariuszy j st zagrożona wówczas może za- h f d J J ' 
wezwać państwo to do konsultacji. z nowyc orm zia a nosci 
praktyki wiemy najlepiej, czym kończy 

się taka konsultacja pomiędzy krajami Dzieirn1 ik budapeszteński 11Vilag" opu ne k.oła was·qngt,ońsik1ie, stwierdza, że ganiirac.j1i swej pracy w tych kraja.eh. 
, mars~1a1Iowskimi a Waszyngtonem. Rządy bl i1kował artykut pt. „WyWiad amery- osta1tn1ie niepowod~eni•a agentów amery W po1owie lutego - pi1sze dziennik, 
7". ~horlnio - eur_, peJ·skie skwapliwie słu- k • k' „.. y w Eu"' fe Ws,..hodn1·eJ· no ka'sk"ich w krajal"h Elł"'OPY Wschodn·-1· ----':'"..;z;---;~z---- •ans '' m•0

1rz ,,op "" 11 · ,, "'" • 1 ' ' i.... - cent·raila wywiadu amerykańskiego 
we organi1:ziacje po.et-ziemne", w którym skło.nily kierovmrków centran wywiiiadu tl1 ł • t k · d Ratyf jkac1•a umowy prze•s1a a nowe IOS ru Cje swym prze • 

1 powd1ując si ę na dobrze poinformowa- ame1rytcańskiiego do re<WiJzli'i systemu I or stawioielom w państwach Eu.ropy Wscho 

między ~SR a Rumunią Franc1·a s' le dalsze pos1·1k1· do v1·e1namu d<niej, na:kazując im, aby chwilowo zre-< zygnowali z us'ług elementów prawico• 
W mi:niisterstwie spraw zagran!iczinych wy,ch, zwlła•szcza ta<kich, które już się 

W Pradze nastąpiła W dniu 31 ub. m. WY Jak donoszą z Paryia tzw. komitet obrony wadzić nadal wojnę w Indochinach, lecz usiłuje s1kompromi1towały dzia'ł1ahnością, wyimie 
miaina dokumentów ratyfika1cyjnych u- narodowej postanowił wysiać dalsze pos'lki do rówl)ież · poróżnić uciskane narody, wysyłając rzoną przeoiwk,o istniej· ącemu ustr.oJ·,owi • 

.!.il • • Indochin. Jednocześnie rząd francuski ubiega Algerczyków w mundurach iołnierzy francus-
mowy 0 przyjaźnii, wsipl'.dpracy 1 wz.aJe- się 0 dostawy amerykańskiego sprzętu wojenne kich do Vietnamu. Biuro polityczne apeluje do Dy.re·k1tY'Wy cent·raM wywiadu amery-
mnej pomocy między Republiką Czecho go celem dozbrojenia wałczących w Vietnamie wszystkich mieszkańców Algeru, aby wzmogli kań,sk·iego wskazują na k,onieczność cał 
słowacką, a ludowo - demokra·tycmą oddziałów francuskich. swą walkę przeciwko lm11et*allstycznej wojnie ~owi1e90 zahamowaniia dzilała·lnoścl 

W związku z wysianiem 8-go pułku spahl- w Indochinach. 
RepubHką Rumuf1s<ką. sów z Algeru do \filetnamu biuro polityczne Sekcja młodzieiowa Generalnej Konfederacji grup szpiegowskich W parifi•ach praiwl· 

Dokumenty wymieni111i: ozechos,łowa·c Algierskiej Partii Kom.unistycznej opublikowało Pracy w Algerze ogłosiła komunikat w którym cowych i organiiz1acjach kościelnych O· 
komunikat, piętnujący zbrodniczą politykę rzą stwierdza, 7e młodzież robotnicza nie zamierza raz przystąpienia do tworzenl•a nowej 

ki minister spraw zagranicmych dr. V. du francuskiego, który nie tylko zamierza pro- ginąć w interesie kolonizatorów. sied SEpiegow:s<lcleJ z uwzględnieniem 
Clementis i poset rumuński w Pradze dotychcziasowch ni•e,poiwodzeń • 
dr. Joneson. .. Jeden Ob I• ad m •18 s n·y tygodni owo Dyirektywy podlkreśla1ją, że przy do--:o:-- 'f borze agentów wywiadu należy szcze-

Dyktałura w Syr11 - to wszystko, na co pozwolić sob:e może obywatel angielski góliną uwagę zwrócić nill urzęd<niików pań 
stwowych i ofk:erów, gdyż wśród nich 

Agencja France Pres•se donosii, że Po ostatnich ograniczeniach w sprzeda- prowadzone tam brytyjsko-argentyńskie „mogą. znajdować s1ię tacy, którzy sluży-
p~k . Husni Zaim, który przed k<ilkoma ży mięsa, mieszkańcy Anglii otrzymują rokowania o przedłużeniu umowy handlo- li rządom burżuazyjnym i dotychczas je­
dniami dokonał zamachu stanu w Sy:rii, obecnie zaledwie około 20 deko mięsa ty- wej osiągnęły stadium krytyczne. Dzien- szcze się nie skompromitowali". 

ł godniowo na jedną książeczkę żywnościo- niki wyrażają obawy, że Argentyna może D k • 
i ogłosił się jej dy:ktaitornm, sformowa- wą. Jednak i ten bardzo skromny przy- wstrzymać całkowicie dostawy mięsa do yrn tyvvy centra•li wywiadu amery-
nowy rząd, obejmując tekę premiera, dział jest już zagrożony. Prasa zaczęła Anglii. G:Iyby to nastąpiło, przydział mię- kańs<l<'iego zalecają w końcu, aby O'rga 

· · k h · 1 przygotowywać społeczeństwo do możli- sa w Anglii musianoby zmniejszyć do 15 nlzacje SZiP'f,egowskiie, dz1i·ałaijące w ~ra 
mLnistra spraw WOJS owyc 

1 wewnę rz wości dalszej redukcji przydziału mięsa. deko tygodniowo na osobę. Jach Euro.py Wschodniej, naiwiązaiły ścl· 
nych. Głównym źródłem przywozu mięsa do Dotychczasowy przydział wystarczał ro- ślejszy konta1k1ł z przedsta~Nkielami dy 

Nowy rząd uzyskał już poparcie 76 de Anglii była dotąd Argentyna. Ostatnie dzinie brytyjskiej na jeden obiad mierny plomatycz·nymi państw Eurocv Zachod· 
putowanych na ooó!na Hczbe 136~u . wiadomości z Buenos Aires . wskazują, że w tvitodniu: niej. . 
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O Julius.zu Słowackim n IJ 
CZĘSTOCHOWIANIN: Slub ko.ścieln~ za 

warty w okresie, kiedy śluby cywilne rue o­
bawi(\r.ywaly jeszcze na terenie naszego kra­
ju, jest prawomocny. Musi Pan pne~c,wa­
dtić rozwód, o ile pragnie Pan i)raWD.ie z.a­
wrzeć związek małżeński r. ową znajom!ł. W stuletniq • 

rocznicę 
" . . sm1erc1 wielkiego poety 

Przed stu laty, dnia 3 kwietnia 1949 
roku zmarł w Paryżu wielki poeta pol­
ski. Juliusz Słowacki. 

Przez sto lat poezje Juliusza Słowac­
kiego traciły powoli to, co było w n'ch 
nwda. konwena.isem romantycznej epoki,. 
naśhtdown1ctwem i nabierały jednocześnie 
trwałegc b!a.sku, głębokiego ludzkiego 
znac~enia, bez którego nie istnieje litera­
tura żadnegu narodu na ziemi. 
Słowacki był synem nauczyc'ela szkoły 

krzem"enieckiej, Euzebimza, \vytrawnego 
znawcy poezji i wymowy. Wykształcenie, 
jak'e otrzymał miody Juliusz, środowisko, 
w którym wzrósł w Krzem:eńeu, a potem 
wychował się w Wilnie, wszystko sprzyja­
ło przejęciu się ideałami romantyzmu. 
Choć Słowacki w latach młodości przej­

muje z romantyzmu jego szaitę wierzch­
nią - to jednak lektura p-0-ematów Byro­
na, walczącego o wolność G1ecji, nie mo­
l!; · :\ nie wolynąć w jak;ejś mierze na kształ 
tow-anie literack'ego wyrazu jego przeko­
nań polityC?,.nych. Już w roku 1831 w po­
wstańczej Warszawie Słowacki pisze kil­
ka utworów o charakterze wybitn'e rewo­
lucyjnym, wo!nośc'owym, czym zdobywa 
sobie niemałą popularm>sć w stolicy. 

Bardzo głęboko przywiązany do wspom 
n !eń św· etno~.ci n:-.rodowej popełniał Sło­
wacki oczywiste błędy, pragnąc przedsta­
wić polityczne swobody szlachty - libe­
rum veto. konfederacje - jako zasady 
demokracji powszechnej. Ale jednocześ­
n 'e potraf ł n 'eomylnie ocen'ć, iż opoka, w 
k~órej mu żyć i dzialac wypadło, na­
b-?m :ł: 1va wvdarzen'ami rewolucyjnymi. 
Słowacki piętmnivał ostro bezradny kon­

serwatyzm, wytykał śmiało szlachcie, że 
wskutek jej hege.monii życie narodowe roz 
wija się nienormalnie niezgodn;e z prawa 
mi historii i µrzcciw:ając się sol:daryzmo­
wi, śmiało gfo.si hasła radykalizmu społecz 
n ego. 
Utrzymywał, że ci, którzy na. ziemi nie 

pracują, nie powinni być jej właścicielami, 

teraturze naszej ogromna. To on stworzył 
dramat polski na miarę dotąd nieznaną. 
To on przyswoił językowi :i:>olskiemu rymy 
i miary, jak'ch w nim dotąd n·e używano. 
To on wreszcie przełamują'.: swoje własne 
dawne upodobania wprowadził do języka 
poozji tę prostotę. której zawdzięczamy, 
iż ~ui w p:erwszej poło~··it wieku XIX, 
gdy poza jerlynym l\Iickiewiezem poezja 
polska ni~ przek=aczala ram gefionalnego 
zaścianka, powstały wiersze tak ·czyste, 
proste i ws::>aniałe, jak „Uspokojen"e",. 
„Paryż" i tyle innych. 

Po raz pierwszy może w ,.Beniowskim", 
,.Podróży na Wfchód", w ;,Fanatyzm" w 
,.Kcrdianie" pojaw'ają się akcenty polem;_ 
czne, pol'.tyczne wypowiedzi, zjadliwe pam 
flety. 
Przeświadczony o słuszności swojego sta 

nowiska, które kazało mu odrzucać wszy 
stko, co wydało mu się fałszem, Słowacki 
sprzeciwiał się często sam jeden - wszel­
kim ugodom z fał~zem, toteż jako jeden 
z pierwszych potrafił odr:r.ucić towianizm, 
jeden z p"erwszych umiał zerwa.ć z mitem 
prrestarza1ych form życia narodowego .. 
Obowiązkiem naszym dziś,. gdy na nowo 

„i~ga1lly do źróchł narodowej myśli i sztu­
ki jest przywcócić poezji Juliusza Słowac­
kiego pełne znaczen"e 1 rOtZumieć ją tak, 
jak jej dz~a!a·nie rO'Zumiał sam poeta, dla 
którego rzeezą p"erwszą i najważniejszą 
b~rla sorawa wyzwolenia człowieka z tych 
ciężarów,. jakie kolejno nakladały na nie­
go długie w'eki co,raz to nowych zależno­
ści - od przemocy innego człowieka, od 
przemocy nanuconych dogmatów kościel­
nvch od t>rzemocy nędzy, fałsi:•· i zła. 

Młodzież robotnicza z PZPB nr2 
otrzymała nowy sztandar 

• * * ST. DĄBROWSKA s ul, NARUTOWIC~~: 
Powinna Pani sarna ocenić całą niewłasc1-
wość sweg<> postępowania. Starała się Pan.i, 
odebrać dzieciom ojca, a teraz gdy okazało 
s ię, że człowiek tim pragnie. powrócić do 
swej żony i dzieci, jest Pani w rozpacey. 
Przyznaje Pani r.resl.tą, iż głównym powo­
dem Pani t. zw. „miłości" do owego C'!;łn­
wieka była jego sytuacja materialna. Nie:­
st<!ly, nie możemy Pani nic por~dzić, j_a~ ty1 
ko to, by pamiętając o godności ludzk!eJ n;e 
kompromitowała się Pani nadal podobnym 
r.ostE;powaniem. Jest Pani czlov.?ekiem 10.l­
nalym, posiada Pani pracę. me w1dzunY 
w.ęe tadnego .powodu, dla którego roziąka z 
o"·ym człowiekiem miałaby być dla Pa!'1i ta 
kim cfosem, jak stara się to Pani p~zed5h.­
wić. 

• * „ 
X. Y .z.: Podajemy adresy interesujących 

Panią uczelni. Szkoła Pielęgniarek P.C.K„ 
Lódź, ul. Sterlinga 3-5. Szkoła ta jest typu 
średniego i wymagana jest tam od nowQ­
wstępujących mała matura. Jeżeli zaś idzie 
o pozostałe zawody, to najlepiej będzie, je­
śli poinformuje się Pani co do tego w Kura­
torium Łódzkiego Okl!'~ Szkolnego (Wy­
d.7..iał Szkolnictw~ Zawodowe-go) ul. Jara­
cza 11. • W dniu wczorajszym w Sali Teatru Po- wodniczącego Komitetu Fundacji Sztan- * • 

pularnego przy ul. O.grodowej 18, odbyła daru dyr. Pola przystąpiono do najwaź- w. H. LODZ~ owszem, może · Pan otrzy­
się uroczystość oqsłonięcia sztandaru Dziel niejszego punktu programu - odsłonięcia mać s:tamtąd prezent w postaci motocykla, 
nicy Fabrycznej ZMP przy Państwowych sztandaru. musi Pan jednak przed tym wyrobić w Mi­
Zakładach Przemysłu Bawełnianego nr 2. Dzielnica ZMP przy PZPB nr 2 zrzesza- nis:terstwie Przemysht i Handlu prawo wwo-

W części oficjalnej . przewodniczący jąca w swych szeregach przeszło 700 mło- zu. 
Dzielnicy ZMP przy PZPB nr 2 ob. Kleista dzieży, posiadająca 130 brygad współza­
otwierając uroczystość przypomniał zebra wodnictwa pracy złożyła zobowiązanie w 
nym drogę, jaką przebyła młodzież robot- ram ach czynu 1-szo majowego, iż w mie­
nicza w okresie czterech lat po wojnie. siącu kwietniu młodzież zatrudniona przy 

• • 

Zwartość szeregów młodzieżowych, wy- warsztatach PZPB nr Z wykona 43 tys. m. 
siłek przy odbudowie naszego państwa tkanin na su.mę 4.000.322 zł oraz · %111.niej­
i wreszcie jedność organiczna związków szy ilość odpadków do Z.100 kg. 
młodzieżowych - oto najważniejsze osiąg Niezależnie od tego postanowiono upo-
nięcia tego etapu. rządkować boisko sportowe, które da mło-

Po przemówieniach delegata Łódzkiego dzieży robotniczej możność rozwoju kul-
Komitetu ZMP ob. Koperskiego i prze- I tury fizycznej. (w) 

„Dnia Lasu" 

* N. N.: Jeżeli mąż Pani pod wpływem al-
koholu zaniedbuje dom' i zatruwa życ ie ca­
łej rodzinie awanturami, proc;zę zgłosi ć o 
tym do Referatu do Walki z Klęskami Spo- · 
łec:znymi przy W:vdziale Opieki Społ., ul. 
P:otrkowska 113. Tam otrzyma Pani wska­
l.ówki, jak należy postąpić w tej sprawie. 

• • • 

· żątlał, by nikt n·e miał więcej ziemi, niż 
zdoła sam uprawie. Wskazywał, że wy-

'"' zwolenie narodu może się dokonać rękami j rozpoczęła się w całym kraju 
ludu czyli innymi słowy, rozumiał sprawę 
niepodległośc: kraju, jako jednoczesne wy Dor zna akcja „Dnia Lasu" została 1· naszych zniszczonych lasów oraz dalszęeo 
zw_olenie społeczne warstw dotychczas_ zapoczątkowana onegdaj o g. 12.45 prze- zadrzewiania miast i miasteczek, które są 

RANKA M.: Najmilszym prooootem <ila. 
matki będzie drobnostka wykonana samo­
dzielnie przez Pani(\. Mogą to więc być chu­
steczki. do nosa obrabiane ~ydełkiem, lub 
haftowana saszetka na drobiazgi domowe. 
Myślimy jedn,Ak, Haniu, ze największą spra 
wiłabyś radość mamie, gdybyś w dniu Je-j 
imienin przyniosła ze szkoły dobre stopnie 
za ostatni' okres ·nauki. Kwiaty postMaj lię 
wr~czyć mamie, chociażby nawet jak nar­
Sk!'Otllniejsze. 

Pd~ Teatr Wojska Polsldego 

Dzi! i codziennie doskonała komedia 
hiupańska Lope de Vegi 

uciskanych. mówieniem Ministra Leśnictwa - Bole- pozbawione zieleni. 
Był więcej n:ż niechętny wobec oficjał- sława Podedwornego, które było trans:- Udział w niej weźmie całe społeczeó.-

nego k-0ścioła rzymsk:ego i kleru, który mitowane przez Polskie Radio. 1 stwo, wszystkie iru;tytucje, organizacje po-
uprawiał politykę obcą sprawie wyzwole- Czas trwania akcji „Dnia Lasu" rozło- J lityczne i młodzieżowe, szkoły itd. TJ:ATB. „MELODRAM" 

,,.PIES OGRODNIKA" .„.„ ... „„ .. „.„.„ .•.... „„„.„„.„.„.„„„„„.„.„„„.,„.„„„ 
nia ludu. Nie zawaha.! s '. ę w ostrych sło- żony jest na miesiące od kwietnia do koń-, Jeśli chodzi o teren naszego miasta, w 
waeh napiętnować postępowania papleża, ca września ze szczególnym uwzględnie- tych dniach przystępuje się do sadze- Dziś i codziennie o godz. 19.15 
który zdradził sprawę w0<lnych ludów i niem kwietnia i maja. , nia drzewek na nowour.egulowanvch uli- komedia francuska Emila Augier 

I I Juliusza Sandeau ~ p!'-~~">:edł na stronę tyranów. Akcja ta prowadzona będzie w całym cach, w czym weźmie udział ł&dika mło- ~ 
P.-0la Słowackiego jako artysty jest w li- kraju pod hasłem .odbudowy i rozbudowy I dzież szkolna. ( sk) \ .._ ___ „_zi_Ę_c __ P_AN_· _A_P_o_m_1E_1t_"----~-

Codzienna no111Pflrn ,,Exnre.„s11" 

Para aktorów 
Oboje byl1 śpiewakami. Byli piękni stości I po raz p ierwszy od chwili, kie­

ł śp i ewali zazwyczaj w tych samych dy występowali razem, ca~a uwaga pu­
operach, żyjąc przez pięć aktów tą sa- bliczności była skierowana tylko na 
mą nani.ętnością. nią . 

Trudno jest słyszeć przy czarownych Był to dla Stelli dzień prawdziwego 
dźwiękach muzyki słowa „kocham cię" triumfu. Cała widownia trzęsła się od 
i pozostać nieczułym. braw, a jedynym człow'~ekiem, który 

Tak oto wśród muzyki i pieśni zrodzi jej nie oklaskiwał, był... jej własny 
ła si ę ~eh miłość, a ol1Ji, co wieczór mąź, który, ukrywszy się t&az w naj­
śpiewając w operze, zachwycali tłumy ciemniejszym kąciku sceny, posępny-
publiczności. mi oczyma spoglądał na triumf Stelli. 
Aż pewnego razu, k iedy zapadła kur Rzecz za5tanawiająca! To przecież oo 

tyna ,a sala trzęsła się od burzy oklas kszałtował jej głos, to on nadał mu tę 
ków, piękna zaś artystka trzymała w rriękkość. . . A poza tym był przecież 
ręce naręcze kwiatów, jej partner por- mężem Stelli. Tak więc dumnym być 
wał ją w ramiona i powtórzył te same powinien właściwi e z jej triumfów, a 
słowa, które dotychczas były dla mego tymczas~m.„ zwy~iężyła w nim ambi­
tylko tekstem opery: „Kocham ciebie". cja aktora! 

Tak poetycznie rozpoczęty ich ro- Po tym pf.erwszym triumfie Stelli na 
mans skończył się mieszczańskim ślu- stąpił cały szereg dalszych. Całe mia­
bem, po czym Janusz Orlecki i Stella sto zaczęło za nią szaleć. Stella była 
wyjechali na dłuższy odpoczynek; po bardzo szczęśliwa ,martrwiło . ją tylko to, 
powrocie zaś występowali w dalszym że jej mąż stał się teraz dziwnie smut-
ciągu na deskach tej samej opery. nym i zdenerwowanym. 

Stella była od swojego · męża młod· Janusz rzeczywiście przeżywał złe 
sza i nie po.siadała jeszcze takiej tech- chw!Je. Wydawało mu si ę, że odarto i 
n iki jak on. Janusz dystansował ją pod okradziono go z jego sławy. Miał żal 
każdym względem, chętnie więc grał do świata, miał żal do żony i z trudem 
w stosunku do nie; rolę nauczyc!ela, tylko udawało mu się ukryć przed n!'. ą 
nie szczędząc jej cenny~h wska z6wek. to uczucie. 
Ali ści teraz, k:edy po dłużs.zej przer Pewnego razu, kiedy sala qyła zu· 

wie wrócJi znowu na scenę, okazało pełnie wyprzedana, Stella, wzruszona 
s i ę, że Stella za-obiła kolosalne postępy . . swoim sukcesem, schodząc ze sceny za.­
Głos jej spotężniał, nabra1 ba.IWY. i czy· lu ważyła z półuśmiechem. 

- Czyś zauważył, że dzisiaj oklaski- ti~, nie chcĄc dopuścić, ażeby w mię-
wano mnie w:ęcej niż kiedyiruiziej? dzyczasie publiczność zaczęła oklruiki-
Powiedziała „oklaskiwano mnie" tak wać jego żonę„. 

jak gdyby on nie si:fewał razem z nią! Koledzy szybko zaczęli slę or~ento­
Janusz, nie panując nad sobą, mruknął I. wać w sytuacji i bawić się kosztem za­
coś pod nosem tak niechętn:e, że Stella zdrosnego aktora. Zasypywano go po­
~~umiała w!eszóe: jej mąż za,zdrości I chwałami na cześć talentu jego żótly, 
JeJ powodzenia! przynosrono mu gazety, w których by-

Ale pr:ześv.riadczenie, że tak jest, nie ły całe kolumny, poświęcone nowej 
zepsuło jej szczęścia. Mijały ~esiące, gwieździe operowej. I uśm:'.echano się 
a każdy z nich przynosił jej nowy suk- widząc, że Janusz, czytając pochlebne 
ces, nowe triumfy. Teraz Janusz po- recenzje o swojej żonie, blednie. 
szedł już zupełnie w cień, a publiczność, Stella dorozumiewała się też, jaki 
zapomniawszy o swoim dawnym bo- jest stan psychiczny jej męża .. Kochała 
żyszczu, szalała za jego żoną. . go w dalszym ciągu i było jej przykro, 

Janus,za ogarnęła rozpacz. Często ' że wygórowana ambicja męża st~je po~ 
zdając sob':e dokładnie sprawę z uczuć. między nią a nim, pocieszała się jednak 
jakle nim miotają, powtarzał przed myślą, że Janu5z pogodzi się wreszcie 
wejściem na scenę. z tym .stanem rzeczy i znów pomi~dzy 

- To przecież jest moja żona!. .. Ta, nimi zą.panuje dawna harmonia. 
k:Wr~ kocham„ ~.'..ęc dlacze~o nie mam Pewnego wieczoru, kiedy śpiewała 
się cieszyć z JeJ powodzenia? duet wraz ze swoim mężem, przeszła 

Ale ktedy wchodził na scenę, a po- samą siebie. Ale w chwili, kiedy za-­
tern słyszał grzmot oklasków, jakimi brzmiał najpotężniej jej wspaniały, za• 
publiczność nagradzała Stellę, ponosiła dziwiająco czysty i równy głos, ro.zle­
go znowu głucha zazdrość: bo kochał gły się nagle na sali przeraźliwe gWiz" 
on w swojej żonie kobietę, ale nienawi· dania. 
dz i ł w niej aktorkL! Publiczność znieruchomiała, a Stell.11 

Powoli zaczął gorzknieć. Pewnego ra- zaskoczona tą poniżającą sceną spbj~ 
zu powiedz'.,ał do niej fałszywie dobro- rzała na stojącego obok męża i zauwa"' 
dusznym tonem. . żyła na jego twarzy tyle złośliwej satys 

- N le zaniedbuj s~ę. kochanrte! Ostat fakcji i tyle złego zadowolenia, że zro-: 
nio jak gdybyś się cofała. zumiała wszystko: 

A innym razem: To wygwizdać ją kazał ... jej własny 
- Zaczęłaś za wcześnie śpiewać swo mąż! 

ją partię i zakryłaś w ten sposób efekt A równocześnie z.rozumiała drug~ 
mojej .„ jeszcze prawdę: że kabotyńska za· 
N~e zdawał sobie sprawy, że to właś zdrość Jąnusza zabiła w końcu tę mi-. 

nie on zbyt prędko ?'QZ}20Czął nroj, pu łość, jak~ kiedyś do nłe,l?O ŻYWUa. 
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PRZY&ony· WICKA I WACKA 

WICEK: - Wiec(e co, chłopaki? Za­
bawimy siię w gonitwę w tym lasku! 
Niech Wacek gonH 

WACEK: - Zrobione! Kogo złapł~, 
ten stawia m1 ciastko! Ja.zda! 

Masło na bony 
odbierać można od dnia 

5 kwietnia 
Wydział Handlu Zanądu Miejskiego w Ło 

dzl podaje do wiadomości, że masło prze­

znaczone na drugą dekadę kwietnia na bony 
tłuszczowe kat. PR, wydawane będ7Ae se 

w.z;ględu na okres pned§wi,teczny Jul ~ 5 
kwietnia rb. w sklepach PSS l PDT na od­
cinek nr 14 po 0,5 kg. 

Apteki Unezpieclalni 
czynne do godziny 21-ei 

Donosiliśmy już, że dla zmniejszenia 
„kolejek" do lekarzy i dla wygody ubez­
pieczonych, Ube:ipieczalnia Społeczna w 
Łodzi postanowiła przedłużyć pracę leka­
ny w obydwu poliklinikach do ~odziny 
21-ej. Dotychczas chorzy przyjmowani by­
li tylko do godziny 19-ej. 

Zmiana ta wprowadzona zostaje już od 
jutra, dn. 4 kwietnia rb. 
Jednocześnie przedłużone zostały godzi­

ny pracy aptek ubezpieczalnianych. Będą 
one już od jutra czynne do godz. Zl-ej. 
Dotyczy to aptek przy ul. Leczniczej, przy 
ul. Łagiewnickiej i przy ul. Piotrkowskiej 
46. (at). 

WACEK: - Ale szorują jak jak.i po­
c(ąg! Gdzież oni są? Aha, tam! Prze­
dzierają się przez krzaki... Hallo, chłop­
cy! Widzę was, widzę! Już mi terraz nie 
... I 

zwłeJec1e .. .. 

WACEK: - Co to, kto to, jak to? 
BIMBRARZE: - Już dłużej wiać nie 

mamy siły! Poddajemy się! 
WACEK: - Że niby co? ... 
BIMBRARZE: - Bierz bimber! 

Mięsa przybywa, koleiki topnieją 

WICEK: - Gdzieś się podział? 
WACEK: - Łapałem bimbrarzy! 
IDZI: - Brawo Waciu! Nie wied2'fa• 

łem, że z d.ebi-e taki morus! 
WACEK: - To teraz wtiiesz! 

Gospodynie · odetchn~ły 
580 ton schabu i wołowiny zjadła Łódź w ostatniej „trzydniówce" 

Panie' domu odetchnęły z ulgą. Ubiegła 
„trzydniówka" mięsna była bowiem zna­
cmie pomyślniejsza od poprzednich. Kolej 
ki w sklepach rzeźniczych po schab czy 
wołowinę zmniejszyły się radykalnie. 

Normalne zapotrzebow&.nie Łodzi na 
mięso i jego przetwory wyraża się liczbą 
450 t001 tygodniowo. Tyle bowiem mięsa 
zjadali łodzianie wówczas gdy na odcinku 
tym nie odczuwar.o trudności. 

Ostatnio w każdym tygodniu rozprowa­
dzano około 300 ton mięsa, zaś w ubiegły 
czwartek i sobotę Centrala Mięsna dostar­
czyła na potrzeby Lodzi 580 ton, a więc 
niemal dwa razy więcej niż dotąd! 
Podaż żywca zwiększa się wydatnie. 

Rolnik docerJł korzyści, płynące z akcji 
„H" i coraz intensywniej zaopatruje mia­
sto. Poza tym coraz sprawniej działa apa 
rat zakupu i transport, toteż nic dziwne· 
go, że oznaki p0<prawy występują coraz 
wyraźniej. 

Wczoraj w godzinach wieezomych w nie 
których sklepach brakowało... klienteli. 
PosZC'Zególne zakłady musiały więc skiero­
wać nadmiar towaru do chłodni. Mięso to 
wraz z nowym transportem ukaże się w 
sprzedaży w na:lcbodzący czwartek. 

W dalszym ciągu czynione są starania w 
kierunku usprawnienia dystrybucji mięsa 
i artykułów mięsnych. W związku z tym 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w ł,o 
dzi przejmuje w dniu dzisiejszym 15 ski~ 
pów, prowadzonych dotąd przez Woje­
wódzką Spółdzielnię l\'lięsną. Placówka ta 
zaopatrywała dotychczas stołówki, szpita­
le itp. 

Dzięki tej fuzji PSS powiększa swój stan 
posiadania do 72 sklepów rzeżniczo-masar 
skich. Do końca pierwszego półrocza rb. 
PSS zamierza uruchomić jeszcze około 80 
sklepów rzeźniczych, a więc razem będzie 
ich m:ała 150. 

Równocześnie z przejęciem 15 .sklepów 
Woj. Spółdzielni Mię.cm-ej w dniu dzisiej• 
.szym nastąpi jeszcze jedna. pożyteczna 
fuzja. Dużą przetowórnię mię.mą wyżej 
wspomnianej placówki przejmuje Państwo 
wy Przemysł Konserwowy „ który nasta­
wia się na objęcie prretwórstwa mięsnego 
w naszym mieście. 

W ter1 sposób tak bardzo ważny odcinek 
aprowizacji znajdzie się w Tęku instytucji 
państwowej, która działając wspólnie z 
Centralą Mięsną z ipowodzeniem będzie mo 
gła regulować ipotrzeby ludności naszego 
miasta przez właściwe rozdzielanie t'owa­
ru. 

Pomarańcze za skrzynie Polskie i czeskie 
0:~!::a~:'~nw0! p:a~=:~j •:::~Tanie obuwie dla 

Jak wiadomo bowiem, na odcinku tym 
panował dotąd pewien chaos. Rzeźnicy 
chętniej produkowali wędliny „ gdyż im się 
to lepiej kalkulowało, a ludność robotni• 
cza traciła na cym. Wędliny są bowiem 
droższe i nie mają takiego zastosowania w 
gospodMsitwie domowym jak „.normalne" 
mięso. : 

Celowa i słuszna polityka daje dobre 
wyniki. Nie ulega wątpliwości, że już 
niedługo i w tej dziedzinie odniesiemy 
pełn~ zwycięstwo: kolejki po mięso znikną 
hezpowrotn.U!! Tak samo jak kolejki za 
innymi artykułami pierwszej potrzeby„ 
których już mamy pod dostatkiem. (s) izraelskiej statek „Opole" w Gdańsku 

rozpoczął ładowanie pierwszej partii 20-0 
ty$ięcy skrzyń, które zobmyiązaliśmy się 
dootarczyć Izraeilowi. 

Za jedną trzecią wartości tego towaru 
otrzymuny pomarańcze palestyńskie. Ogó 
łem Polska wyeksportuje do Izraela 2 
miliony skrzyń. (c) 

Z pomoca dzieciom 
śpieszy komitet przy ONZ 
Międzynarodowy FundUSiZ Doraźnej l'o­

mocy Dzieciom przy ONZ (UNICEF) wy­
asygnował .na drugą połowę rb. 2 i pół 
miliona dolarów, która to suma została 
przeznaczona na dożywianie 730 tysięcy 

dzieci polskich, matek karmiących i ko­
biet ciężarnych. 

PQnadto UNICEF zaopatrywa6 będzie 
dalej ośrodki leczenia dzieci w cenną 
streptomycynę. W ramach akcji zwalcza­
nia gruźlicy prowadzić się będzie również 
badanie .dzieci, przy czym ich liczba wy­
niesie miesięcznie około 300 tysięcy. 

(kb) 

Bezczelny oszust 
w roli inkasenta Elektrowni 

Od pewnego czasu jakiś nieznany osob­
nik odwiedza mies2'kania wielu domów 
w naszym mieście, podszywając się za pra 
eo.wnika . Elektrowni Łódzkiej. Nieświado· 
nu lokatorzy nie żądają od niego żadnych 
dokumentów, co rozzuchwala osobr,ika 
do tego stopnia, że pobiera od nich mniej 
sze i większe sumy na rzecz wymyślonych 
przez siebie kosztów itp. 

W zwiąurn z tym Elektrownia ostrzega 
swych abonentóv· przed tym osobnikiem 
prosząc jednocześnie, by w wypadku po­
jawier.ia sie go powiadomić o tym władze 
tmlic.~Jr.e. (bk) 

robotników 
Gdzie można je nabyć od 5 hm.? . 

Placówki handlu państwowego coraz go i in. na sezon letni. Zarówno fabryki 

bardziej troszczą się o to, by ludności ro- krajowe i czeskie zaprezentują najnowsze 

botniczej . dostarczyć jak największej ilo- fasony. 

ści tanich, a jednocześnie dobrych towa- Sprzedaż obuwia rozpocznie się od 5 

rów. Do artykułów tych należy m. in. obu- bm. i prowadzona będzie w następujących 

wie. Okazało się to bardzo konieczne, a sklepach: przy ul. Piotrkowskiej 53, 111, 

najlepszym dowodem może by6 fakt, że 131, Rzgowskiej 45, Armii Czerwonej 54. 

PDT oraz sklepy „Bata" sprzedają olbrzy·I Marsz. Stalina 62, oraz w Domach Towa­

rnie ilości obuwia zarówno krajowej jak rowych przy ul. Piotrkowskiej 100 i Pa­

i czeskiej produkcji. bianickiej 188, ponadto w Zgierzu przy ul. 

Ostatnio do akcji jak najpełniejszego Długiej 6. , 

zaopatrzenia świata pracy w obuwie przy- Jest to na razie tzw. początek, bowiem 

stąpiła PSS, która wprowadza ten dział z biegiem czasu sprzedaż obuwia wpro­

do swych sklepów. PSS otrzymała więk-1 wadzi się również i w innych sklepach. 

szą partię obuwia skórzanego, płócienne- (sk) 

Komendant straży do luftu 

Kradł towar przez luf clk 
Szkodnik powędrowcłl do obozu pracy 

Na terenie ~ań~twowych Zakładów Ponieważ istniało podejrzenie, że w kra 
Przemysłu Włók1enmczego Nr 39 dokona- dzieży pomagało panu ko d t · · 

· · k d · · p dł · men an owi Je-
no powazneJ ra z1ezy. rzez uzszy czas k"lk · . 
jednak nie można było stwierdzić, kto jest szcze. l a. osob, ~rzeprowadzono ;ew1zje 
sprawcą. I nic dziwnego, bo złodziejem w wiel~ mieszkaniach. W lokalu Jednego 
okazał się ten, którego trudno było 0 to z ~ode3~zanych przy ul. Różyckiego 3, 
posądzić, a mianowicie komendant tam- gdzie mieszkał równie,ż Walasiak, znale­
tejszej straży pobrnej, Tadeusz Walasiak ziono m. in. 34 kg przędzy, maszynkę do 
(Różyckiego 3). wyrobu pończoch i pas skórzany, pocbo-

Złodziej urządził się w ten sposób, że dzący z fabryki. 
wykorzystując swe. stanowisko wta.rgnął Orzeczeniem Komisji Specjalnej skiero­
nocą do magazynu 1 stamtąd wyrzucił na- wano Walesiaka na dwa lata do Milencina 
zewn~trz fa~ryki prz-:z tzw. lufcik cztery Natomiast strażnik, Stanisław Mirowski 
sz!uk1 materiału · wełnianego. W kradzieży (Kamienna 9) który zlekceważył swe oho 
te.l. sprzyja~a mu okoliczność, że strażnik, wiązki, został ukarany 4 miesiącami obo­
ktory wiruen . był ~t-:d~ ob~h~dz!ć teren zu. Dalsi sprawcy kradzieży oczeku • 
f~bryczn. y,. naJspokoJn!eJ ~ swiecie grzał ł swej kolejki na „bezpłatne wczasy" w Nft~ 
się przy u1ec:_u w uortierm. ł lencinia. 1kstu 

Setna rocznica śmierci 
Juliusza Słowackiego 

W setną rocznicę śmierci Juliusza Sio• 
wackiego Miejski Uniwersytet Społeczny 
w Łodzi organizuje cykl odczytów, po­
święconych twórczości poety. Pierwszy 
odczyt odbędzie się 3 bm. o godz. 11. Wy­
głosi go prof. dr Z. Jakubowski. Temat -
„Słowacki a współczesna rzeczywistość". 

Dalsze prelekcje przewidziane są: 5 bm. 
- Paweł Hertz n. t. „Wyjątki z książki o 
Sl<?wackim", 6 bm. - Marian Piechal: 
„Lu!~a Sł<?wackiego", 8 bm. - Zygmunt 
MacieJowski: „Twórczość dramatyczna 
Słowackiego" i 10 hm. - prof. dr Saloni: 
„Słowacki - chorąży postępu". 

O.dczyty wygłoszone zostaną w auli Gim 
naz3um przy ul. Sienkiewicza 46. 

Kursy dziewiarstwa 
. urz"dza Liga Kobiet 

_ Liga ~ob1et urrządza liczne kursy, które 
pozwalaJą n~zym paniom zdobyć praktycz­
n~ wyszkolenie zawodowe. W dniu 11 k\viet 
ma rozpoc~yna się nowy dwumiesięczny 
kurs dziewiarstwa ręcznego. . 

Zapisy w sekretariacie przy ul. Andrzeja 
46 (t.el. 279-74) w godz. od 9 do 15 i od 17 do 
19-eJ. 

POPULARNY PORANEK SYMFONICZNY 
W FILHARMONII 

W niedzielę, 3 bm., godz. 12.15 (wg. nowe­
g? czasu). odbędzie się XXI Poranek Symfo­
ru~zny F:lhaTmonii Miejskiej w Łodzi. Weź­
mie. w mm udział jeden z najwybitniejslvch 
flecistów polskich, J. GAWRYLUK ktÓ 
wykona z tow. orkiestry 2-gi Koncert flet~:'.' 
w~ Moza;ta. Poza tym w programie: Grie· 
ga. 3 Tance Symfoniczne, Mozarta: Diverti­
m~t,o i uweirtura do op. Euryanta Webera 
Ork1est:ą dYT:yguje BOHDAN WODICZKO: 
kapelm1strz F1lh~onii Bałtyckiej. Bilety 
od zł .. 33.- sprzedaJe kasa Filharmonii (Na­
~tow;cza 20) w godz. 10 - 13. W czwartki! 
piątki ponadtq. O:d li> do J9-ej1 

- · 
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a. nadkomisarz policil 

sługusem niemieckim 
Stanisław W eyer odpowie za swe zbrodnie 

Nr 92 

Tanie smakołyki 
produkować będzie 0 Wedel" 
Załoga fabryki „Wedel" postanowiła wy 

konać 4-miesi ęczny plan do 20 bm„ aby w 
ten sposób uczcić święto 1-Majowe. 

Dział produkcji czekolady zobowiązał 
się wykonać nowe aS<>rtymenty tO\varu, 
zaś pracownicy karme1arni - r.owe gatun 
ki różnych wyrobów cukierniczych. Wy­
rabiana będzie chałwa, irysy, karmelki 
chałwowe oraz guma do żucia. 

W c,odzi odbędzie się niebawem sensa­
cyjny proces. Na ławie oskarżonych zasią­
d 1ie Stanisław Wc~·~r, osławiony nadko­
misarz polskiej policji kryminalnej, który 
przez szereg lat rył kierownikiem Wyd:>:ia­
łu Slcdczego w n2~zym mieście. 

Z chwilą wybuchu wojny - Weyer, z 
uwagi na swoje pochodzenie niemieckie, 
został z miejsca obdarzony zaufaniem oku 
panta i oceniony jako -doświadczony ofi­
cer polskiej policji kryminalnej, orientu­
j ący się doskonale w stosunkach łódzkich. 
Ju~ w pierwszym o~esie okupacji Weyer 
staje się dla policji niemieckiej nieoce­
nionym współpracownikiem. Zaangażował 
go przybyły do Lotlzi wysoki urzędnik nie~ 
niieckiej polidi SS - Oheri;turmfuehrer 
Dheil. Praca Weyera pole~ała w pier.­
u-sz:vm rzędzie na pomocy, udzielonej 
Dheilowi w zorganizowaniu niemieckiej 
pGlicji kryminalnej w Łodzi (Kripo). 

zgłosił swoje usługi. Przyczynił się w zna­
cznym stopniu do zorganizow1mia Kripo 
(Kr1minal-Polb:ei) .... " W innym miejscu 
Dheil pisze: „Weyer w nl'jtrurlniejszych 
wa>:'11nkach wytrwał na posterunku i naj­
tru<lniejs..;e 'ladania wykonał w duehu na 
szel':o ch:isicjs:r.ego państwa" .... 

Na c7ym polega.ją te „nieocenione usłu­
gi", ~wiadczone okupantowi przez Weye­
ra? Formułuje je akt oskarżenia, który 
wpłynął już do Sądu Okręgowego w ten 
sposób: 

Od końca 1939 r. do 19. I. 1945 r. We­
ycr współpracując z okupantem, jako funk 
cjonariusz Kripo - brał udział w aresz­
towaniach i rozstrzeliwaniach Polaków, 
działał na szkodę Państwa Polskiego przez 
uclzh~lanie wydatnej pomocy w zorJ?anizo­
waniu l{ripo, brał udział w rewizjach, 

SCEN.A i EKRAN 

przeprowadzanych wśród ludności żydow­
skiej oraz bit osoby aresztowane podczas 
przesłuchiwania. 

Poza tym Weyer odpowiadać będzie z 
zarzutu odstępstwa od narodowości pol­
skiej. 

W toku dochodzenia oskarżony przy­
znał się jedynie do podpisania volkslist':; 
i do pracy w niemieckiej policji krymi­
nalnej, gdzie - jak twierdzi - był zwyk­
łym urzędnikiem i zajmował się jedynie 
sprawami personalnymi polskich funkcjo­
nariuszy. 
Oświadczenie to stoi w jaskrawej sprze­

czności z zeznaniami świadków, złożonymi 
w dochodzeniu. 
Zapowiedź procesu Weyera budzi zro­

zumiałe i:ainteresowanie. 
(p) 

Choć jakość .nowych wyrobów będzie 
'Ji erwszorzędna ceny skalkulowane zosta­
ną w ten sposób, aby czeko1ada i karmel-. 
ki były dostępne dla najszerszych rzesz 
pncujących. (c) 

Pamiątkowy datownik 
przed Targami Poznańskimi 
· Dyrekcja Okręgu Poczt i Tel. Łódź podaje 
do wiadomości, że w okresie od dnia 1. 4. do 
22. 4. 1949 r. Urząd Poczt. Łódź 2 będzie stem 
plował korespcndencję datownikiem propa­
gandowym o napisie: „Zwiedzajcie XXII Mię 
dzynarodowe Targi Pozna11.skie 23. IV. -
10. V. 1949 r." 

Pomaga· więc przy wciąganiu do pracy 
w Kripo Polaków, b. funkcjonariuszy pol­
skiej policji kryminanej, tłumaczy polską 
ustawę policyjną, wyjaśnia etaty i skład 
personalny polskiej policji, uświadamia o 
stanie przestępczości w Łodzi i odtwarza 
kartotekę przestępców. 

Ziąć pana Poirier 
w teatrze „Melodram" .w Lodzi 

O uznaniu, jakim cieszył się Weyer u 
okupanta, świadczy pismo, skierowane 
przez Dheila do niemieckiego biura volks­
listy, które brzmi: 

Jest rok 184.6. Za dwa lata - w pamiętnĄ kę złota" w sposób dosa<lny, chociaż zgoła 
Wiosnę Ludów - ruszy na barykady pary- inny, niż to w irzy ćw;ierd wieku potem zro­
ski lud, ale w tej chwili spokojnie jeszcze bi 'Charlie Chaplin w awoim nlezapomnla-
rzą.d:lli we Francji „król krama.rzy". nym filmie. 

„Po prz:vh:vciu policji niemieckiej do 
Łodzi (10. IX. 39 r.) Weyer natychmiast 

Za.ją.wszy trem po Bourbonach, Ludwik Fi· Tamta epoka Francji przeszła juz dawno 
lip opiera- się na warstwie mieszczańskiej, do historii, że jednak nie'Zd!'owa „gMączka 
ściślej mówiąc na tworzącej się a.1·ystokracji złota" wciąż jeneze trawł ludzkość I jest 
kapit.alistycznej, która, odsunąwszy w cień przyC'lyną śmiesmych tra.gł-fars jednostek i 
dawną arystokrację rodową, dzied?Jiczy po straszliwYch ka.ta.klizQ!óW całych społe­
niej Je.1 wpływy i... jej wady. czeństw, przeto stara ~tnka apołec7llla Emila ZOM ma wyłączność 

na WYV6'0Z nieczystości 
z miasta 

Z tej właśnie eNkl pochodzi „Zięć pana AU&"ier jest wcią,t aktualna 1 pozwala bacz­
Poirier", wyborna 4-aktowa komedia, którą nemu widzowi wyłuskać z plew barwnych 
pospołu z Juliuszem Sandeau napisał jeden dowcipów i satyrycznych złośliwości mamo Nie wiesz co kupie dziecku na ~więta? 

Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zar-zą­
du Miejskiego postanowiono z dniem 1 ma­
ja br. powierzyć Zakładowi Oczyszczania 
Miasta wyłączne usuwanie śmieci i nieczy­
gtości z domów na terenie całej Łodzi, z ·wy 
jątkiem nieruchomości położonych w komi­
sariatach 14 i 13. 

z twórców społecznego teatru we Francji - głębszego sensu. Chciałoby się wiele, ale że i potrzeb jest 
Emil Augier. -„Zięć pana Polrier" wystawiony zosfał w dużo - rod'.llice są w nielada 1'łopocie. A 

Cechu.Ją ją błyskotliwy dialog, zręetme na- • • t k ł t · • • tł • k wią.zanle intryg, ciętość ostrej satyry, a pne „Melodramie" w kulturalnej, priaeowitej re- I przec1ez a a wo mozna sprawie ziec u 
de wszystkim tak chara.kterystyC7.ne dla Au- żyserii Leona Pietraszkłewłma, który też Ja· przyjemność i to zupełnie niewielkim ko­
gier'a głębsze akcenty społec7ine. Przedsta· ko kucharz Vllteł, stwonyl mały majster- sztem! 
wione w niej starcie tra.eą.cej swo.Je zna.cze- sdyk aktorskiej gry. Nic tak nie uciei;zy naszych milusiń· 
nie arystokracji z porasta.ją.cą. w pierze bur- Z ~rt:i:stów biorących udział ,.. ~ym przed- skich, jak album z uciesznymi przygodami 
zuazją jest reprezentowane w sztuce przez po stawieni~ wybił sle. nie tylko dzięki wadze W)cka i Wacka popularnej pary ltomi-Sprawa ta została już dawno uzgodmona 

:t Zarządem Nieruchomości Miejskich, który 
rozwiązał umowy z prywatnymi przedsię­
biorcami na wywóz nieczystości. 

stacie markiza Gastona de Presles i nowo- swej roh. ale i klas1e jej lnteT}}reta.c)I Karl- k • Alb ' . 216 ·1 t ~. któ 
hogackiego milionera pan& Poirler. Augirr mierz Wilamowski. ltole pana Polrier ujął 0 "!'· urn zawJer~ · 1 us racJ!• :re 
ro71J1rawia się z plutokrac.Ją ba.rdzo ostro, de Wilamo'wskl w stylu nłua.pom1'lane1:'11 Młe- mo~a bardzo ładnxe pokolorowac kred· 
maskując zło.śliwie jej rzekomy „liberalizm", cz;vsława Frenkla: i dlafogo był doskonałr! kamL ZOM dy~ponuje wystarczającym taborem, 

który daje gwarancję utrzymania w czysto­
ści i wywozu śmieci z domów w.ajdujących 
się na terenie trzynastu komisariatów MO. 

wyszydza.jąc ambicje tych, którzy deklamu• Stylowe kMtlumy i dekora~Je 5kompono- Korzystnjcie więc z okazji, póki album 
ją.c o demokr~ji, ma.rzą o feudalnych tytu- wal · Zenobius-i Stneleckł. jest jeszcze w sprzedaży. 100 procent hu-
la.eh, a przede wszystkim ośmiesza „gO'l'ą.cz- M. J. moru - za 100 złotych! 

UL$Gii&li& N 

44) 
K;sdy trzy godzi<1y póinie j żegnał Ją do jaik wówczas, k·iedy :imęczony ca'łio­

w bramie pałacyku Storskich, usta, któ- dziennym ma·rszem przez pustynię, za­
re 1eresa podsunęła mu do pocałunku sypiał pod nieb'eskim namiotem nieba, 
p0c~1n1aly winem i bafmriowyrn lik ierem. nad którym świecilly złote afrykańsk·ie 

Poe ałunek ich przeciągał się w nie- gwia•zdy.„ 
skończoność . Dz1ień następny był raczej dniem pro-

- Daj spokój' - n~by s i ę broni~:a, zy._ Obaj przyjaci.ele n~e !~zmawiali.Już 
niby przyzywa:~a go do porządku, a je- 1 an11 o Fa~1rze, ani o m1q1osc1 Olafa BJ·om 
dnak zara·z potem sarna zarzuc i ła mu ra sona, am o dawnych przygodach. 
ni'cna na szyję. I Siedząc obok siebie w wygodflych, 
· - Czy kochais z mnie choć troszecz- kluboWY'Ch fotelach zaczęlii rozmawiać 
kę? - pyta cicho i sta<ra się spojrzeć o sprnwie najważniejszej, o tej, która 
mu w ciemno&ci w oczy. przygnała. tutaj z Berlina Hainsa von 0-

- Bardzo! - powiedział i znów po- stenstrorna vel Joachima von Wernshei 
ca}owałf pachnące w;nem i likierem u-1 ma. 
sLl Mówił ra.czej Hans, Lesze·k zaś sibucha~ 

Trochę oszo omiony wróci ł do samo- go . uw.a1żni.e z . lekko zma•rszcz'<:'ny.mi 
cf1 ccu, w którym czekali na niego Fe- I brw~am1. K 1 ed~ 1edna•k .Jego przy1ac1el 
licja i r1ans. Ci prawdo.podobnie riie s~onczrł swo1e wywody, rzekł zgod­
zmarno•wali równ : eż sioosobności, albo nie: 
wlem na w ·dok wraca

0

.iaceqo odsuneli - Je steś sprytniejszy ode mnie, po­
s i ę od siebie z pode

1
jrzanym pośpie- zostawiam ci więc inicjatywę dz•iaPiania. 

chP-n„. Czy jedna·k sprawa ta w dalszym dą-
Kiedy wres zcie obaj przyjadele zna gu z·ostanie naszą tajemnicą? 

leżli się w m!eszkaniu Leszka, noc by- - Tak jest! Możes:i mi za·ufać! - od 
}ci już pó.'..na. parł krótko Hans von Ostestrom, zapa-

- Właściw'e - zaczął von Osten- l ając nowego papierosa. 
stroll - poN i nniśmy byli porozmawiać Ale sprawa ta nie dawała mu widać 
o tam!ej najw i~cej interesującej. nas spokoju, bo kiedy potem obaj panowie 
sprai\1>11 e. Ale w iesz co? Jestem taki zmę jechali samochodem na dworzec, pa­
czony, że może od '.1ożyrny to do jutra? wrócił do niej znowu. 

- Doskonale! - zgodz:il s•ię skwapli Leszek słucha1ł go uważnie, ale w pe 
w'e Strzelmirski, któremu wciąż jes?cze wnej chwili , kiedv jechali Piotrkowską, 
szumiafo w g 1owie od szampana ' od czy up rzy to:nniił sobie coś przykrego, 
wspomnienia o słodkim pocar:unku Te· czy też zauważył coś niemiłego, dość, 

-f zde•nerwowania swego przyjaciela i u- I - I nic dziw;go, panna _jak ma Iowa 
stalał jeszcze pewne szczegóły, ja1k gdy nie, a i bogata przy tymi - zaop 'nicwa 
by pragnąc wbić je Leszkowi w ghowę. b kucharka. 

Stoją~ potem w oknie wago41u 1 po- Obie służące zaczęhr omawiać naj-
da•jąc Strzelmirsldernu rę'i<ę, powt6rzytł: ba1rdziej intymne sprawy rodziny Staf­

- Pamiętaj, że sprawa ta zostaje ty! skich, godząc się jednocf.ośnie, że taki 
ko między nami! czekaj ode mnie rych- młody dżentelrneo, jak Strzelrnirski, bę­
łych wiadomości! ciz ie wyma-rz.o.nyrn zięciem Starskiego, 

Kiedy pociąg ruszył z miejsca, Strzel- stara zaś Waleria, która już czterdzie­
mirsk>i ne·rwowym ruchem spojrzał na śoi lat służyła w tym domu, wied1inh 
zeqare1k. rzeczywiście niejedno. • 

Była za dz.iesiięć czwarta . Stirzelmirski - Kręci się koho panny i Norbert Gor 
zma·rs:iczył brew i wskoczywszy do na) wiczl - zauważylł;a kucharka. 
bliższej ta·kisówki, ka z aą: s·ię zawieźć do - Ach, Gorwicz, Gorwiczl I on rów-
p5łacyku Storskich. nież jest dżentelmenem, ja jedna'k wo-

Paini Storska wyjechała przed tygod- lę Strzelmirskiego. Zresztą położę zara.z 
r.1em wraz z pokojówką Olgą do Kryni- kabałę i zobaczymy co z tego wyijdz1iel 
cy. Pao Starski o tej porze urzędował w Wydobyła z kieszeni fartucha starą 
swojej fabryce, w pa1iacyku byro więc ta•lię kart i zaira z potem na pokryty cera 
pusta'WO. tą stat padać zaczęły bezszelestnie ko­

D.rzV\lli otworzyłłia mu stara go~p?s1ia loirowe obrazki. 
Waleria i spojrzała py1ająco swoimi o- Każda figura ma swoje maiczenie. Wa 
czyrna krótkowidzącej na przyby.sza. leria zna dobrze wymowę treflowych 

- Czy panina Ternsa jest w domu?- a1s6w I kierowych serc. Sprawną ręką u 
!~ytał ją na wstępie, a gospodyni :iau- idada karty i pomrukuje. 
w~żyła, .że S~rzelm i•rski jesł wyraźnie - Ktoś obcy napisze z dmgd. Kto to 
zderierwowa.ny. ' być może? Ktoś kto mieszka bardzo da-

- N.ie, panienkii nie mal Pa.na nie ma !ekol o, I goście przyjdą ta1kżel„ . Go-
równieżl ście niebardzo pożądani„. A oto I kró-

- A panna Te-res.a kiedy wróci? !·owa kier, to maczy Teresa ... Raz, dwa, 
- Tego nie wiem! Może za godzinę, trzy„. A niedaleko niej jest i król kier, 

może za dwie! to z,naczy pa.n St1r:ielmi.rskL 
- Paini pozwoli, że zaczekam na nią? - A Gorwicz? - dopytuje się ku-
- Proszę bafdz·ol - s1a·ra gosposia charka. 

wp~0wadz1iil'a dobrze sobie zna1ne90 - O G0rwiczu ani ~lvchu 1mi dychu! 
gościa do salonu. Lecz nie! Znalazł się i G'orwiczl Jest ob 

- Czy podać panu może s.zklankę her s1awi1ony dworna wale·tami, to maciy 
ba·!y? 11'ie dla psa kleł:baisa, nie dla niego na-

- Nie, dz.iękujęl - odpa·rł wyraźnie sza panienka! 
zdenerwowany Strzelrnirski, ~pogląda- - A może by ta1k gosposia postawiła 
iąc znoWtI na zegarek. karty i dla mnie? - z: pokorą spy<tala 

Gosposia przeszła do kochnl, gdzie Michalina. 
kucharka Michalina zmywa'ł:a właśn1ie o- - Dobrze! - łaskawie odparła go-
stetnie taleHe. spodyni. - Wzrylędern Antoniego z.na-

- Przyszed:l znowu pan Strzelmirski czy się? 

resy Starskiej... że zmatowiał nagle. 
Zaraia octem zasnął I spał ta1k twar- Von Ostens·trom nie 

d-:; panny Teresy! - rzek1łia z tajemni- - Tak jest, względem An-toniegol -
czą miną, - ja myślę, że przychodzj tu- pochyliiła otliowe kucharkcl. 

zauważylł leanaik ta i nio be%. ko,zerv. 

• 
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„~:!:}i~~!~oc!~~d:.~..'·· TNrzyQtysWiące pAacient6pw dQzielnn1el K l I N I K A 
okazał się bard.z:o nietrwały ..• 

Niejaki Wla.dysław Dą.browski, bez stałe- . ., 
go miejsca. za.mleszka.nia, lubi często zaglą.-
da.ć do kieliszka. Ostatnio „zala.ł się" moc- . 
niej niż zwykle. Bał .się więc wracać do do- • • I • b 
::jna~~ •10~~~1 „!at11.!;r~=~ęz;;m:u~~~ zapewni ubezpieczonym epszq 1 szy szq pomoc. -
:~: wylądować na koniec na Placu Wolno- Rozbudowa placówek łódzkiej Ubezpieczalni 

I tutaJ, jako że sam miał nazwisko histo-
r.rczne, przypomniał mu się obraz przedwo- Utyskiwar,ia łodzian na Ubezpieczalnię chwili zajmuje jeszcze Ministerstwo Rol­
jennego placu, kiedy to po środku wznosił Społeczną nie są pozbaw;one słuszności. nictwa, urządzi się gabinety tcrap'i fizy­
się strzelisty pomnik Tadeusza Kościuszki . . Jak pisaliśmy niedawno, powodem tych kałnej. Ponadto mieścić się bę~·e tutaj 
Łzy wzruszenia i żalu miały mu oczy. żalów jest niezbyt sprawne funkcjonowa- równie7. npteka. 

- Łod,,;iakl kooha.ne - s1,eptał do siebie- ~ie tej placówki, częsty b:urokratyzm oraz .Jeśli nie będzie żadnych trudności z ma 
nie mata już swojego Kościuszkicgo. Płaltać za mała przelotność jej agend. teriałem budMvlanym, oddanie do użytku 
się chciało, jak go foksy denamltem śtur<>ha- Skargi te nie przesżły bez echa. Rozwa- gmachu frontowego nastąpi już w końcu 
H ••• Tera tylko na tri.:.wkle zielone patrzyć se · 
możeta. Ale Dąbroszczak Władziu wam po- zano bowiem możliwości usprawn·enia pra lipca br. 
może." cy w Ubezpieczalni i powiększeni.a ilości Nowa placówka przyczyni się do uspraw 

I WU'llS!ZOny do głehl, wszedł na środek tra pudległych jej agend. Powainym krok'em n•enia funkcjonowania Ubezpieczalni. Ga 
wnika. Tuta..f ułożyi sfatygowany kapelusz naprzód w tej sprawie są więc nowe pla- binety jej bowiem b~dzie nwgło odwie­
na rlemł 1 chwiejąc się mocn-0, WEtąpił nań cówki, które Ubezpieczalnia Społeczna nie dzać około 3 tys1,ee osób, cz ·Ii zaledwie o 
Ja,k na postument. ha·wem ma uruchinnić. dwa tysiące mniej, niż n.a Leeznl~ej, 

Wnet też licmi przechodnie u;Jneli zawia- W najbl i ższym więc c~asie uzyskamy gd1.ie znajduje się największa w Lodzi po-
nego jegomośoia, kt~ry wzniósłszy 11-0 .r.óry I jeszcze jedną placówkę US, bowiem prace likl'n'ka. 
dw;i palce, chwł,ał s1ę na SwYm meloniku i związane z oddaniem jej do użytku są już Ale to nie w..szy..stko, jeśli chodzi o roz­
donosn~ głosem obwieszczał: na uk01)c>;eniu. Jest to olbrzymi, 4-p'ętro- buc'owę placówek Ubezpieczalni Społecz-

- Koscluszko Je?:dem! Co sie tak gapisz je- wy gmach w Alejach Kośc"uszki 46, w któ nej. Instytucja ta pragnie wznieść r.owe 
den 11 drugiem? !;00nmka swojr-Ko rodzone- r;\'m uruchomi się trzecią w Lodzi więri:szą budynki administracyjne, bowiem obecne 
«o nie pom;ijesz. „„ J'kl' ' k z 'd t · · · I · · t · . . . po .1 - n· ę. naJ ą u pomieszczenie wszy o.Kaza y się mewys arczaiące. 

Trudn?• n1e ch~ał go POZl1ac mil\cjimł. Od I ~l kie praw:e działy lecznictwa specjalisty- WetHug zatwierdzonych już pia.nów po-
1>roW11dz1ł \Vlad7.la do k1>rnisa.rlat11. W Są- , . . , b' Kąt · • nr ·1 ' 
dme Starl>l<cińskim jednak nat:vcbmiast ico ~z.?e,1?0, a ~1~ gabinety ~o nag~~ewan wstanie przy z H!gu neJ 1 n o czan-
pomano. Wła.dzlcłbo"'1em był jui dwa razy s:v1~t~nych l zarowych, elel{tryzac11, ką- skiej k~m;ileks olbrzyrn•ch budynków, do 
karany za opilstwo i zakł~n'e spokoju pu- piel: itp. kt~i:ych prz~.a;esiona zostanie część po­
blicznego. \V oficynie natomiast, którą w tej miesze:r.eń ad.I!'ln.istracyj.nych. Konieczność ______ _..;;., ________ ......; ____ ~ __ ....;. ___________ . ______________ ___ 

Tym ra.zem ,.~tn~lif!'ty pomnik" powl'dro­
wał nie na Plac ''\'olności. lecz na dwa łvrro-
dme do are!'rlu. . (kł.) I 

-&:•www 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃC:,'fWOWY J'f' \TR \~ '.llo.;h \ 0(11 ... !,)Ff : 

Dzi ś o godzin:e 1915 komf'<:l'a zn11-
kom tego dramatoois~ rza hisz pańsk i ego Lope di' 
Vegi pt . .. PIES OGROD"llKA" 

TEATR ..MEi OURAM'' 
ul. Traugu tta 18 (Gma<"h OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 doskona la komedia fran­
euska E. Augier i J. Sandeau ::L „Zlt:C PA '.\I A 
POIRIER". 

PAIQ"STWOWV TEATR POWSZECRNV 
Ptt:ó.Ptwowy Teatr Powszechny w Lodzi ul. 11 

Listopada 21. „Dwa Teatry". 
TI!ATR KAMFRAINV DOMU ZOŁN1ER7A 
Osta tnie cztery dni komedio-farsy E. P:etro 

wa ,,WYSPA POKOJU". Dr.iś dwa przedstawie 
.ni& o g-odz. 16-ej i 19,15. Kasa czynna od 12-e] 
hl. 123-02. 

Teatr „OSA" Traugutta 1. 
Codziennie o 19.30, w niedziele i !więta. o lli 

i 19.30 fann. M. Słomczyńskiego i Z. Wiehlera 
pt. „RYCERZ SZALONY" z A. Dymszą.. 

Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27 
Codriennie prócz poniedr.itiłk6w godz. 9 

„PINOKIO". W niedzicll! i 8więta izodz. J 2 
„HISTORIA CAŁA O NIEBIESKICH ł.IIG­
DALACH' '. 

przymlarki ... - Przyszedłem do 

Bandyta u krawca 
Niepoprawny opryszek skazany na wię"zienie 

- Przyszedłem do przymiarki, wpuść zatrzasnąć drzwi przed napast~ikami. Za-
pan! alarmował sąsiadów. 

Zaskoczony krawiec - Abram Szerer, Wkrótce ujęto napastnika, któr~'m oka-
zamieszkały przy ul. 1\Iielczarskiego nr 7, zał się zawodowy złodziej i awanturnik -
niechętnie otwierał drzwi. Było późno. Jan Jesiołowski. W dochodzeniu przyznał 

się, że usiłował sterroryzować Szereu ... 
Dochodziła godzina dwudziesta. Klienci straszakiem. 
nie zwykli przychodzić 0 tej porze. Szerer, Wczoraj Jesiołowski stanął przed Sądem 
ociągając się, ostrożnie uchylił drzwi. Za- Doraźnym. Odwołał zeznania, złożone w 
nim zdołał się przekonać, że ma przed so- dochodzeniu i nie przyznał się do winy. 
bą nie ·klienta, lecz nieznajomego mężczy- Jednak w świetle przewodu sądowego wi­
znę - przybysz błyskawicznie wycią~nął na jego nie budziła najmniejszej wątpli 
pistolet, i mierząc do Szerm:a, zawołał: wości. Prokurator Smoleński zażądał su-

- Ręce do ~óry!:·· Mund.ek, chodź! .- rowej kary dla nieooprawnego opryszka. 
dod,ał, odwracaJąc się do stoJącego za mm Sąd pod przewodnictwem prezesa Mau-
męzczyzn.y. . rera skai:ał Jesiołowskiego na 5 lat wię-

Krawcowi udało się ostatnim wysiłkiem I zieni:t. (p) 

Pracują za 

'Nybudowania nowego gmachu .wypływ~­
la również i z tej przyczyny, ze obecnie 
budynki admir.istracyjne są już bardzo 
stare i niezbyt odpowiadające swemu prze 
znaczeniu. 

Ple.ny te rozwiązane zostały w ten spo­
sób, że budynek znajdujący gię od strony 
ul. Kątnej będzie liczył sześć pięter, na­
tom: ast gmach od strony Wólttańskiej 
będzie czteropiętrowy. 
Budowę tego kompleksu możr.a byłoby 

już rozpocząć na początku tegorocznego 
sezonu. niestety - nie przyznano na ten 
cel żadnych kredytów. Niemniej jest zu­
pełnie możliwe, że potrzebne środki finan 
sowe uzyska sję jednak w przy57Jym roku. 
tak że można już b,ędzie przystąpić do prae 
w następnym sewnie budowlanym. 

Wybudowan:e tych gmachów byłoby 
-ll;i Łonzi nnwa7.n' m i.do'!odnieniem. (sk) 

NaimUsze pisanki!„ 
Koziolek I J\\atolek zabawiają się zagadkami. 
- Co to jest?.„ - pyta Koziołek. Zaczyna 

si~ na „p" i leży pod ló'tkiem? .• 
- N1e wiem. 
- Pantofel. A co to jest?! Lety p!>d łół• 

Idem I zaczyna się na „d"? .. 
- Teł nie wiem. 
- Dwie pary pantofli. 
- Poczekaj - odpowiada zdruz2otany Ma· 

tołek. - A co to jest?.„ Lefy pod łófkiem 
zaczyna się na „I"? 

- Na „I"?'._ Nie wiem. 
- A widzisz? .. Lampa!... 
- Wariat! - oburza się Koziołek. Kto kia 

dzie lampę pod łóżkiem?„. · 
- To Jest moja lampit, roi;umlesz, a więc 

mo1ię z nił robić co chcę! 
• * • 

~catr Lalek „ARLEKIN' • ul Plotrkowsk& 15C 
Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-teJ 

„DWA MICHALY i śWIAT CALY" - Frant.a 

UWM~A OZIFl'J! 
Tea.tr Lalek „FARAMUSZKA' • czvnnv nie. 

dzi<'le i 8więta o 12 i 14. Sala Polska ·Yl-ICA -
Moniu~zki 4a. W programie „STACH i 

STRACH", Taden~7:t Kraszewskiego. 

by jak najwięcej 
nad todziq. -

czerwonych 
,,Express•• z 

sztandarów łopotało 
wizytq w PZZJG 

CYRK Nr 2 
codziennie o i;:odz. 19.15. Soboty 2 przeds!a­
'l•/ enia - N'e<lzie!e 3 prze<ls tawien'a. Wielkie 
wido1visko atrakcji. 

Począf.kowo jest nitką. Srebrzystą, zie- dzę. Za każdą chwi1ę nieuwagi popełnio­
lonkawą czy różową niteczką, pasemkiem ną przez tamtejszą prządkę, p~aci się póź­
micniącym się opalowymi kolorami tęezy. niej godzinami postojów. Jak w takich wa­
Potem nakrqcona na wałek osnowowy, w runkach można mówić o racjonalnej i sta­
trzasku warszta'ów i furkocie czółenka, lej os'lczędności ... 
staje się tkaniną, szorstką i nijaką, w któ- Praca na krosnach szerokich, n.a któ­
rej zap~wJ>e nikt z was nie domv~liłby rych urodukuje się tkaninę używaną na J{ I N A 

ADRIA „Goa!" „Puchar Tatr" poran ~k się wspaniałfj, por~'wającej oczy p•trpury sztandary jest odpcw'edz;alna i wymaga 
o godz. 12. „Zagubione Dni" czerwcnego szt:mdaru. nielada fachowca. Tkaniny sztandarowe 
BAŁTYK - „Dżuibars" * * * bowiem musr.ą być bez s\:a7. i J>ęczków. 
BAJKA - .. Rucfz'e 'ec" Trrrrrrr .. „ trach! - Ażeby to wszystko jednym s'owem muszą b:vć idealną „pri-
GDY~IA- „Ptogr. Akt. Kraj. i Zagr Nr 14" diabli wzięli! - tlraęz obsługująry war- ma". Jest to zre<1ztą jedyny rorlzaj pto-

,,R~d~iecka Ukrain.i" sztat sztandarowy zniecierpliwiony do naj dukcji, w kló-ytr> n'e ma zupełn;e dru~ie-
HEL - ,Znak Zorro" wyższego stopnia spojrzał na nas z wyrzu- go ~atunku. z3,„,hięczał'"':v to pracy cztf'-
M UZA - ,.Mo1a s;oslra Eileen" tem. rech tutejs7,•c11 tka{'7 y. f'lf'h')wc<i\v jakich 
POLONIA - .. Zapomniana Wioska" -To już chyba dziesiąty raz dzisiaJ·. Co J b h w·11 Le d I· 1\" 
PRZEDWIOSNTE - ,,Serenada "'' Dol'ai·e. "' 11 0 0 • r · ' ""· wan ows ne~o. „a-

Słóń c a " . " pewien czas rw;e !'iP, przędza i czło\vie.ka tusiaka i Jarz()bińskiego. 
ROBOTNIK - ,.Aliszer Nawoii" licho bierze. gdy sc:-bie p'lmyśli ile czasu - Ho, bo ... nie mar1wcie się, nie po-
ROMA - „Tried Szturm" marnuje się z tego powodu. A przecież wstydzim.v sic w fym roku za nn~z" sztan-
REKORD - ,Czarodziejskie Ziarno". mogłQby być inaczej, rd.vby w przędzalni dary. Bę<!.a da:łziutkie. jak h1stro i lśnią-

Dru!:ri seanl' „Na trop ;e Zbrodn'" Chodakowskiej staranniej nawijano pnę- ce, jnk słońce _ mówią. 

' SWIT - „Bialy Kiel" 
ta'~T~~~~~: -:c~~~!~Ś:d:iaon!sk~~' eci kpt. Gra11 6 o I y s 1· tl cy I.o n ryb-

TECZi\ - „K lęsk a Szpiega" 
TATRY - , , \l'ecierpl'wość serca" 

WISlA - .. Obywatel Kane" QOSlarczą nam tegnroczne P0ł0WY mnrsk"te 
\VLOK\JIARZ - „Volpone" - U 

WOLNOSC „Dżulbars". Niezależnie od prowadzonej, wielkiej 

• •Z•A•C-H•J;•T•A---•,,•N•a•u-c•zliy•c•ie•:k•a-b•a•w•i 11s.: ę_„ __ ł akcji podniesienia produkcji zwi erzęcei. 
t. zw. akcji „H" - podejmujemy obecnie 
akcję intensyfikacji połowów morskich. 

PAŃSTWOWE Zś.KŁADY Stawiamy sobie w tym roku za ce? 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 3 osiągnięcie 60 tysięcy ton ryby morskiej. 
im. 9-go !\faja - Łódź. ul. Tylna nr 6 Jest to kolosalna ilość ryb, wielok otnie 
zatrudnią natychmiast: przewyższająca nasze przedwojenne poło-

1) KIEROWNIKA INWESTYCJI wy morskie. 
2) KIEROWNIKA REl\fONTU 60 tys. ton ryli przedstawia wartość od-
J) ZASTĘPCF. KIEROWNIKA żywczą 24 tysięcy ton mi„sa, stanowi wl"'C 
WYKOŃCŹALNI " " 

4) CEROWACZKI i poważną pozycję aprowizacyjną. Rvba 
5) PĘCZKARKI. 7 morska zawiera duży procent białka, tłu · 

Zgłoszenia do Wydziału PersonaJnego. ~ I szczu, fosforn i in. odżvwczvch skla.dni-._ ________________________ ~~...;;.;.;~ ków 

Naukowo dowiedziono, że wartość kalo­
ryczna śledzi równa się wartości odżyw­
czej chudej wieprzowiny, a wartość dor­
sza zbliżona jest do wartości odżywczej 
chudej wołowiny. 

Aby postawić całą akcję na właściwej 
płaszczyźnie, władze wydały zarządzenia , 
aby u.sunięte zostały przeszkody, mogące 
wpłynąć hamująco na wyniki połowów. 
Zwiększenie połowów morskich posiada 

ważne zn~czenie gospodarcze, gdyż przy­
sparza panstwu cennych dewiz. Nasz eks­
port niektórych gatunków ryb, a zv. .,._, 
szcza łososi, csiarmał :iuż w ub. roku znacz 
na cwny, (a) 

Ręce ich starannie przykręcają 12 tysię­
cy nitek w osnowie i skrupulatnie bada­
ją wątek. Wszystko w porządku. Kilka 
szybkich ruchów i warsztat wprawiony w 
ruch bije dalej centymetr po centymetrze 
elastyczną, szt:tndarową tkaninę. 

* * * 
„.W wyk!111cuilni jest dcho jakby ma• 

lciem zasiał. Dwie J>ęczkarki ob. Rafałowa 
V1da i Obiń Natalia n"~cttią na w'•ści?"i, 
choc;:tż nie bhrą oficj:J.lnie udziału we 
wsnób:,,.wodnirtwie pracy. ze względu na 
mllłą liczebność swego oddziału. · 

P™"1tylamy sie nad równiutką, kremo­
wą tkaniną i staumy się dojrzeć skazy. 
Szukamy, szukamy... ale pęczkarki nie 
ma:ia czasu na dłuJtie wyczekiwania. Szyb­
ko i spraw11ie wyh1skują metalowymi 
szc:i:ypc~ykami niewidoczne dl:l niewpraw 
nezo oka z~rubi„nia I pękJ. Kilka zrecz­
nvch ruchów i już wszystko w porządku. 
Nie zdarza sie ni<!dy, by przeoczyły ska­
~ę, by w:vnuściły do ma~azynu tkaninę nie 
w porządku. 

- No jakże to, szt:tncłary z felerami da­
mv na świat... Tożbyłmy się ze wstydu 
ludziom na O(:zy pokazać nie mogły I-go 
Maja. Ws7.yscy pr„ecież wiedzą, że s:1tan­
dary wychodzą od nas - oświadczyła z 
przekonaniem. 

"' * * Dnia 25 marca załoga Tkalni nr 5 Kom· 
hinatu Łódź-Południe Państw. Zjednoczo• 
nych Zakładów Przemysłu Jedwabniczo• 
Galanter:yjnego na ogólnym zebraniu zo­
bowiązała się do dnia 1-go Maja podnieść 
jakość Nodukcji o 5 procent. 

- ... Żeby jeszcze piękniejsze i jeszcze 
okazalsze był:v tkaniny wyrabiane na n:i­

~z~cłt k~osnach - zadecydowali tkaczP. -
1 zeb;y J?szcze wesel~j i dum.niej lopotały 
czerwienia na robotniavch nro.1>orcachl 

lwl 

• 
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Azja bud:zi się·! ••. 

Po całonocnym marszu oddział party­
zantów prowadzony przez Mao natknął się 
wreszcie na Japończyków, którzy nie dba­
jąc o środki ostrożności rozłożyli się obo­
zem w górskiej kotlinie. Przez cały czas 
marszu Krzycki z niepokojem myślał o 
uprowadzonej przez barbarzyńców Mar­
riette, i trudno mu było pogodzić się z de­
cyzją dowództwa powstańców, że działa­
nia rozpoczną się dopiero wieczorem. 

Długie godziny wyczekiwania na atak 
porucznik skracał sobie obserwowaniem 
z ukrycia obozu Japończyków. W ten spo­
sób, gdy Annamici z okrzykiem bojowym 
skoczyli na wroga, Krzycki zwrócił się na­
tychmiast w kierunku namiotu, gdzie we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa prze 
bywali jeńcy. 

ę zagro z1 mu 
jakiś żołnierz, ale Krzycki jednym ude· 
rzeuiem pięści powalił go na ziemię i 
wpadł do wnętrza. Na ziemi pod ściana­
mi leżało kilka skrępowanych postaci. 
Wśród nich porucznik ujrzał l\farriettę, a 
nad nią pochyloną postać japońskiego ofi-
ce.ra ••• 
MMPMtiiQWWiłi·' I 

Cz~ftajcie 
~łJE J1.pres§ 
lilu~troRanq'" 

PRZETARG 
ŻWIR i PIASEK zakupią Pajlstwowe 

Przedsiębiorstwa Budowlane Zjednocz~nie 

Łodzkie. Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem ,,Zwir i piasek", oraz próbki na-
leży składać: PPB Zjednoczenie Łódzkie, 

Wydział Zaopatrzenia, Łódź, ul. Roosevelta 
14, do dnia 10 kwietnia włącznie. 534-k 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w PABIANICACH 

przyjmie niezwłocznie: 
1 LEKARZA na stanowisko lekarza 

domowego oraz 
1 FARMACEUTĘ. 

~ 
I 

Mieszkanie dla lekarza zapewnione. ~ ...... 

"" 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w Pabianicach, ul. Armii Czerwonej 3 

poszukuj~: 

1) 2-ch pracowników o poważnych 
kwalifikacjach z dziedziny zna jo 
mości przemysłu włókienniczego 
do opracowywania wskaźników 
rozwoju Zakładu Pracy, 

2) Pracownika do Referatu U bez· 
pieczeniowego. 

~ 
Oferty z dokładnym życiorysem kiero- ~ 
wać do Wydz. Personalnego tamże. r:-

"" 

Z Urbanem w pomocy przeciw Warcie 
wystąpi dziś ligowy zesp6ł ŁKS Wł6kniarz. - Warta ma nieco osłabiony skład 

Nie każdy mecz ligowy poprzedza tak Ostatni solidny trening potwierdził popra-1 Baran, Łącz, Patkolo, Gwoździński, a trio 
wielkie zainteresowanie jak dzisiejsze spot wę formy drużyny, a zarwodnicy apyty· obronne jak zwykle Włodarczyk, Łuć Il i 
kanie ŁKS. Włókniarz z Wartą. Ma ono jed wani o mecz z Wartą, zgodnym chórem Sliczurzyński. Podobno w byłym KP: 
nak swe usprawiedliwienie w cudownym twierdzili, że wszystko będzie o'key. Zjednoczone jest obiecujący bramkarz 1 
wprost odrodzeniu formy łódzkich ligow· Zwłaszcza wiadomość, że Urba.n może już nie jest wykluczone, że w niedługim cza~ 
ców, zadokumentowanym wspaniałym grać, że lima pomocy dMin·a jes'ZC'le jedne- sie zaawansuje do drużyny ligowej. Gdy· 
zwycięstwem odniesionym nad Legią i nie go wzmoenienia, . utwierdza ich w tym by ten nowy nabytek wykazywał postępy, 
mniej pięknym sukcesem Warty nad mis- przekonaniu. mógłby zastąpić Szczurzyńskieg<. który do 
trzem ligi, Cracovią. One to właśnie spra Rzec:eywiście, PZPN. ~hciał w~cie silnych punktów d!1~żyny nie należy. Ale 
wiły tak wielkie poruszenie w łódlikim przyjąć do zatwierdzającej wiadomości to sprawa przyszłosc1. 
świecie sportowym. fakt pn;eprowadzone'j fuzji i wszyscy pił- Mecz z Wartą ro-z pocznie się o godz. 

Wszystkich interesuje pytanie: kto wy- karze KP. Zjednocwnych mogą obecnie 15.30. Sędzią zawodów będzie mgr. Je­
gra? Wszyscy chcą być świadkami tego występować w barwach ŁKS. Włókniarz. si-0nka (Kraków). 
meczu i na pewno na stadion podążą takie w jakim więc składzie ujrzymy dzisiaj „Warta" wystąpi w nieco osłabionym 
tłumy widzów, iż kto lvie, czy rekord frek drużynę łódzką? składzie: Krystkowiak, Pyda, Dusik, 
~encji na. mecz~ch ligowych (w Łodzi) Zmiany będą minimalne i ograniezą się Twórz,. Groński, Skrzypniak, Kaczmarek, 
me zostanie pobity. właściwie do jednej tylko pozycji, a mia· Gendera„ Konopka, Opitz i Smólski. 
Zwycięstwo nad Legią mocno podnio-, nowkie ,.,stopel'a". Na środku pomocy za-

slo na duchu piłka.rzy łódzkich. Nabrali gra Urban w asyście .Janeczka i Pietrzaka. Juniorzy Lodzi 
oni chęci do pracy i wiary we własne siły. Atak bez zmian w obsadzie: Hogendmf, 

Do wyścigu Praga-Warszawa 
wpłynęły zgłoszenia ~SR, Węgier, Rumunii, Bułgarii i Francii 
5 kwietnia upływa termin zgłoszeń dru· nir.gów jest jeszcze niemożliwe urząd.zenie 

żyn zagranicznych do międzynarodowego 2-tygodniowych obooów treningowych w 
wyścigu kolarskiego Praga - Warszawa. Polsce i Czechosłowacji. 
Organizatorzy mają już obecnie z&pewnio- Drużyny narodowe Bułgarii, Rumunii 
ny udział kolarzy Czechosłowacji, Bułgarii, i Węgier przygotowują się już do wyścigu 
Rumunii, Węgier, Polsk; i Francuskiej na specjalnych obozach treningowych. 
Sportowej Federacji Zw. Zaw. (FSGT). Po Dnia 4 bm. rozpoczyna się również obóz 
nadto przewiduje się dalsze zgłoszenia re- treningowy dla 28-miu najlepszych kola­
prezentacji robotniczych Danii, Finlandii, rzy czechosłowackich. 
Norwegji, Włoch, Szwecji i Anglii. Podobnie jak w ubiegłym roku, II mię-

Organizatorzy wyścigu zapewnią kola- dzynarodowy wyścig kolarski staje się 
rzom tych państw, w których, ze wzglę-1 wielką imprezą sportową, budzącą żywe 
dów klimatycznych przeprowadzenie tre- zainteresowanie w całej Europie. 

Dwa składy Krakowa 
na mecze ze Śląskiem w Krakowie ; Katowi cach 

Kpt. sportowy KOZPN płk. dr. Izdebsk-1 I GLIMAS, LASIEWICZ, PALONEK, POS· 
ustalił sk_łady rep~ezentacy.jnych drużyn Kra WIAT. 
kowa, ktore w ~1u 14 kWietnia rozegrają za Drużyna na mecz w Katowic.ach wystą,pl 
~ody towarzyslue ze S!ąskiem w Kra.kowie w składzie: RYBICKI (HYMCZAK), KASZU 
1 Kat~wfoacb. BA FLANEK DUDEK LEGUTKO WA· 

na mistrzostwach Polski 
W ostatniej niemal chwili ŁOZTS zosf.Ał 

powiadomiony o mają-0ych się odbyć mistrro 
stwaich Polski ,juniorów w konkurencji poje• 
dyńczeJ. Z Łodzi wyjechali: Bruder, Adam· 
ski, Marciniak, Latkowski, Jakóbczak. 
Ekspedycję poprowadził p. Bednarek. 
Rozgrywki odby~-·ać się będą w dniach ! 

i 3 kwietnia br. 

Widziałeś „Goal" 
Sportowe poranki filmowe 
Film Polski w porozumieniu z WUKF lni· 

cjwje w niedzielę, dnia 3 kwietnia br. o go· 
dzinie 12-ej w kinie „ADRIA" przy ul. Stalł 
na (róg Piotrkowskiej) poranki filmów spor· 
towych. 

Na pierwszy program złożą się pełnometra. 
:iowy film „GOAL" osnuty na tle rywalizacji 
dwóch klubów sportowych i krótkometra· 
żówka „PUCHAR TATR". 
Wstęp 35 złotych na wszystkie miejsca. 

Atletic Club (Węgrv) 
na Wielkanoc odwiedzi ł„ódź 

Możliwe, że do Łodzi zawita w święta Wiei Druzyna na mecz w Kra.koWiłe: JURO· ' ' ' ' 
WICZ, (JAKUBIK), GĘDŁEK, BARWIŃ· PIENNIK I, CISOWSKI, ROŻANKOWS·KI li, kanocne węgierska drużyna P!lkarska ATLETIC 
SKI, JABŁOŃSKI I. PARPAN, JABŁOŃ- PIRYCH II (Tarnovla.), RADOŃ, BOBULA. 

1 
CLUB z Bl!DAPESZTU, ktora zaproponowała 

SKI II, KUCzyŃSKI (Ta.rnm•ia). GRACZ. R.ezerwowi: Kubik, Łyko, Rup~ Wa11•roru· 1 PZPN odbycie ~ournee po ~olsce. 
NOWAK KOHUT MAMO~. Rezerwowi: sla.k (Budowlani - Zwierzyniecki). Z oferty teJ postanowił skorzystać ŁKS. 

' ' WLóKNIARZ i jeśli PZPN zatwierdzi warun-

D ł ,/"; l OZ1S kii, weGRZY wystąpią w LODZI w drugim 
zia OJzc;a n)J E I dniu świąt. ATLETIC CLUB SZENTIORlNC -

K -k I • I W G • D tak brzmi pełna nazwa tego klubu - nalety do omun1 a spec1a ny • • I pierwszej ligi węgierskiej I na pewno występ 
W poniedziałek, dnia 4. 4. hr. rozpoczynają 1- Wodna 36, godz. 18 - grupa 

się mistrzostwa indywidualne żeńskie i mę- Błaszczyk - Fuks. 
V d · tej drużyny wniesie do piłkarstwa łódzkiego no 

I, sę zia: . d b . . 
we wartościowe elementy. G y y nie udało się 

skie Okręgu Łódzkiego na rok 48-49. Piątek, dnia 8. 4. 1949 r.: Sala Chemia -
Kalendarzyk rozgrywek ustalono jak na- Nowa 26, godz. 18 - grupa VII, sędzia: Łu-

stępuje: czyński. Sala Gwiazda - Zachodnia 26, go-
Poniedziałek dnia 4. 4. 1949 r.: Sala Orato dzina 18 - grupa VIII, sędzia: Borowicz. 

rium - Wodna 36, godz. 18 - grupa I: sę- Mistrzostwa żeńskie. 
dzia Błaszczyk - Ososiński. Sala AZS, Po- Sroda, dnia 6. 4. 1949 r.: Sala Filmowiec -
ludniowa 10 - godlZ. 18, grupa II sędzia: Żeromskiego 100, godz. 18 - grupa I, sędzia: 
Boro\\ricz - Klimczak. Sala Chemia - No- Stamirowski. 
wa 26, godz. 18 grupa III, sędzia: Łuczyń­
ski - Fuks. 

Wtorek, dnia 5. 4. 1949 r.: Sala Oratorium 
Wodna 36, godz. 18 - ru,·upa IV, sędzia: 
Błaszczyk. 

Sroda, dnfa 6. 4. 1949 r.: Sala Gwiazda, -
Zachodnia 26, godz. 18 - grupa V, sędzia: 
Borowicz. 

Czwartek, dnia 7. 4. 1949 r., Sala Oratorium 

Potrzebna 

MASZYNISTKA „ SEKRETARKA 
Zgłaszać się Wydz. Personalny r.sw 

„PRASA" Piotrkowska 68. 536-

PANSTWOWA WYTWORNIA 
PAPIERÓW WARTOSCIOWYCH 

Łódź, Dowborczyków 18 
poszukuje 

PIELĘGNIARKI DO ŻŁOBKA 
Zgłoszenia kierować prosimy do Wy 

działu Personalnego. 549-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE ZEGARKI, zloto, sre· 

bro, kamienie, kupno-
Dr KOŁSUT ZOFIA, "flrzedaż, „Omega" -~horoby kobiece, aku-
szeria. Lódź, Piotrkow ZAKŁAD tapicerski K. 
ska 70 tel. 212.22 go· Gwoździński Pabianic-
dzina 3-5. 489g ka 20, tel. 172-01 pole-

ca tapczany, kanapy 
Kupno Sprzedaż oraz duży wybór leża-

MEBLE - sprzeda ż , riek na raty. 510k 
zamówienia, zamiany Sl\'.T.IG·USóWKl \V każ 
L6dź, Piotrkowska 275 'lej ilości naJtańsze w 
tel. 145-13 50.'i Wytwórnj Chemicznej 
WóZEK dziecięcy „BIEL'' Częi'!tochowa 

sprzedam tanio ul. Skło Armii Ludowej ó tele· 
dowski ej-Curie 8·3, 5±2 fon 23-58. 506g 

Piątek, dnia 8. 4. 1949 r.: Sala Filmowiec, 
Żeromskiego 100 - godz. 18, grupa II, sę­
dzia: Dressler. 

Zawodnik Kobyłecki (Tomaszowi,;mka) gra 
w grupie VI, zawodniczka Wojkowska (Le­
chia - Tomaszów) gra w grupie II. Zawod­
nicy występujący bez kostiumów sportowych 
nie będą dopuszczeni do rozgrywek. 

W. G. i D. - ŁOZTS. 

SODORATOR i obcią,- UWAGA mie!'zkaucy 
. gatzk~ do lemoniady- Pabianic, skuteczna Te 
Rprzedam okaz~·jnie - ceptn-Cyrk nr 3 l'Z,,-n 
18855. ny jest. dziś w godz. 
KAPELUSZE dam~kie, ] 2, 15.:30, l!ł .30. W SZJR 

męskie duż.v wybór po- ry więc Pabianiczanie 
leca sklep Piotrkow;:ka ó.ziś spotyhją. się w 

223. 168. Cyrku. • 543k 

POŃCZOCHY czeskie z 
importu oraz inną taot1arowanie pracy ga· 
lanterię poleca Hnrto-- WYKWALIFIKOWA -
wnia St .. Jasiński, Łódź NE dwie szwaczki do 
Więckowskiego 3. 53!Jk koszul męskich oraz 

kołnierz:vczarkę przyj· MECHANICZNA WY-
TWóRNIA Mebli Mis z mie Sp"1-'lziel1ti1t „Zje-
czak, Łódź, Sienkiewi· dnoczenic' ', Narutowi· 

68, sklep, Stalina cza 57. 19~0g cza 
'>? 
-~, pole-ra. meble wszel POMOC domowa 'PO-
kiego rodz'.lju. St0ły trzeb na. Łódź, .Jaracza 
rDZRUW3ne od 14,000 zł. ·•.-vu m. 93. 1 ~31i 

Stoliki radiowe od - POMOCNICA domowa 
:i.500. 54·lk wykw11lifikowana po· 

Ró?.NE 
trzcbna. Referencje -
Piotrkowska 122-14 -p:n 

KRAWIEC przyjmuje ter . 188 
wszelkie naprawki i re POTRZEBNA pomoc 
peTacje. W ojciechow· domowa lub dobra go· 

ski Piotrkowska 59 po· sposia. Warunki dobrP. 
przeczna oficyna. 538k telefon 188-05 196 
Piotrkowska 4. 546 POTRZEBNA stal'Sza 
ZAGINĄŁ pies dog ja· osoba ilo dziecka. Wia 
sno. żółty. Odprowadzić óomość Jl Listopada il 
Piotrkowska 1Ó4. Za- Sklep Zegarmistrzow· 
rz:1d J\fiejski. lS·l ski. 548k 

dla Węgrów znaleźć w kraju przeciwnika r.a 
pierwszy dzień świąt, nie jest wykluczone, ie 
zagrają w lodzi z WIDZEWEM. 

\Veryfikacja żeglarzy 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej w 

Łodzi wzywa sekcje żeglarskie okręgu łódz· 

kiego do stawienia się w WTJKF (Wydział 

Wychowania Fizycznego i Sportu) po odbiór 
kwestionariuszy weryfikacyjnych do dnia 7 
kwietnia 1949 . r. w godz. 9 - 15. 

Żeglarze, którzy nie zweryfikują swvch 
stopni nie otrzymają zaświadczeń, uprawnia­
jących ich do szkolenia na obozach, kurs2ch 
i ośrodkach żeglarskich. 

TKACZ rę czuy na je-
dwab pot1zd•ny. -
Ló<lź, nl. .Antoniewska 
2& (Widzew). 1:122g 
POTRZEBNA pomoc 
doni owa, Cmentarna 
1-10 front II piętro. 
POTRZEBNA pomoc 
dor.:owa ,u,:zri'"~a, l'ef e 
renejc. Kilińskiego .IS, 
m. 9. Hll8g 
FR.ACOWNICĘ domo· 
wą. ze świadectwami 
pr;r,yjmę. N"arutowicz3. 
84 ad1rnkat. H>17g 
POTRZEBNA pomoc 
de.mowa. Zgłoszenia go 
dzina 5-7, Piot.rkow-
•ka 32G-9. 5-15 
POTRZEBNA na.tych-
miaRt gosposia albo po 
mocnira domowa go tu· 
ją ca. P0łnd11iowa 4. -
Bnm•rn. iiHk 

NAUKA 
MASZYNOPISANIA 
Kursy Ston·arzy,;zcni• 
Stenografów. Zapis)'! 
Kilińskiego 50. 163 
KURSY kroju, szycia, 
modelowani n przyjm n· 
ją. zapi~y. PohHl niowa 
!?O -60. 533k 

KURSY SAM:OCHO DO 
or 
6, 

WE Zwiazku Transp 
towców. Andrzeja 
przv:imują. zapi~y-. 

im.OJU, szyl'ia ubr ri 
h, 
e­
R, 
Ok 

damskich. dziecięrw 
bieliźniarstwa, gors 
cial'Stwa kursy IP 
Próchnika 35. 54 
KURSY --o SAMCCHOD 
WO· Motocv klo we Ge r· 
hrrrda, Kościunki 6 
rozpoczvn~ją 

8, 
l:v 
71 

'Wy kła' 
4 kwietnia. l 

ZAGUBIONO 
.!.AGUBIONO kartę r e· 

e· 
i-
6. 

.iestrac:vj ną RKU Ol 
śnica Kowalski Stan 
~ław. Łr.r1ź, Ropocka l 
ZGUBIONO kai·tę 
RKU - Łódź niiag to 

a-
95 

Smela Stanisław, w 
ryi'iskiego 16. 1 il 

LOKALE 
ZAMIENIĘ jcdnop o­

a­
m 
tr 
O• 

kojowe mieszkanie, s 
modzielne, z o~obny 
wejściem przy ul. Pio 
kowsldej na jeden p 
kój z kuchnią, w ce n· 
trum Łodzi. Różnicę ko 

11 

4: 
~ztów zwrócę. Telefo 
203·63. 19 
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